
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka — Wiesłąw —

czołowy działacz polskiego ruchu robotniczego. 1927 r. —

sekretarz Związku Zawodowego Chemików, od 1931 r. se­
kretarz Komitetu Organizacyjnego Lewicy Związkowej. Za
działalność w szeregach KPP — więziony dwukrotnie (1932
r. — skazany na 4 lata, i 1936 r. — na 7 lat więzienia).
1942 r. — sekretarz okręgu rzeszowskiego PPR, następ­
nie sekretarz organizacji warszawskiej. W 1943 r. został
sekretarzem generalnym KC PPR.

Fot. CAF

azeta
Rok XIV1

Cena 50 gr

Wyd. A

Nr 3 (4232)

W
łaśnie jutro, 5 stycznia mija dokładnie 20 lat
od powołania do życia marksistowsko-leni­
nowskiej partii klasy robotniczej i pracują­
cego chłopstwa — Polskiej Partii Robotni­
czej. Rok 1962 zatem nazwać można rokiem

dwudziestolecia PPR, w którym znaczenie powstania
i działania tej partii, jej dorobek uczynimy przedmio­
tem zainteresowania najszerszych rzesz. Jest po temu
nadto wiele powodów.

Jest ich także niemało, by zwrócić uwagę na dzieje
i dzieło Polskiej Partii Robotniczej na Ziemi Krakow­
skiej. Choćby i ten, że — w istocie — niezbyt pochleb­
ne opinie, pokutujące do dziś zresztą, o Krakowskiem
i jego stolicy kształtowano przez lata nie na podsta­
wie rzeczywistego rozeznania i rzeczywistego układu
sił klasowych, lecz raczej przenosząc automatycznie
niejako na całą społeczność Krakowskiego pojęcia
o emerycko-urzędniczym Krakowie i o jego CK austria-

Ickich nawykach. Jest to przecież jednak opinia nie tyl-
’ ko niesłuszna, lecz wręcz nieprawdziwa.

Tradycje rewolucyjne i postępowe, tradycje walk
klasowych Krakowskiego sięgają wszak dawnych Jat
i nie świadczą bynajmniej o wrodzonym, czy też naby­
tym konformizmie ich twórców i nosicieli. Trzeba
s tym wspomnieć — odsyłając po szczegóły do histo-

' rii — gdy chce się zwrócić uwagę na najnowsze dzieje
politycznych i klasowych, również wyzwoleńczych,
a potem utrwalających władzę ludu — walk na tej
sś«mi. '

W tym też sensie powstanie PPR 1 jej rozwój na

terenie naszego województwa nie były początkiem —

lecz wyraźnym — bardziej sprecyzowanym jednakże
1 konsekwentnym ciągiem dalszym naturalnego, choć
na różnych etapach historycznego rozwoju więcej łub
mniej uświadomionego, pędu do konkretnej, pełno-
przymiotnikowej wolności ludu.

Sama PPR w Krakowskiem rodziła się z istnieją­
cych — od zaraz po zajęciu ziem polskich przez hitle­
rowskiego okupanta, nielegalnych grup komunistycz­
nych, od zaraz też obrastających — w miarę konspira­
cyjnych możliwości — w ro snący wokół nich aktyw. „Pol­
ska Ludowa” — organizacja powołana już w grudniu
1939 przez Mieczysława i Pelagię Lewińskich, Helenę

' i Ignacego Fików i Tadeusza Pilca, czy też Stowarzy­
szenie Przyjaciół ZSRR lub Związek Walki Wyzwoleń-

I czej działały w Krakowie już przed 1942 rokiem, obej­
mując swym zasięgiem coraz nowe powiaty. Nazwiska
wielu czołowych działaczy PPR, takich jak Stanisław
Ziaja, Franciszek Malinowski, Kazimierz Mijał, Ana­
stazy Kowalczyk, Włodzimierz Zawadzki, nazwiska do­
wódców Gwardii Ludowej — Roman Śliwa, Antoni
Grabowski, Bolesław Kowalski Wiele mówią nie tylko
znawcom dziejów KPP i PPR, lecz także wielu zwy­
kłym, prostym ludziom, wśród których działali i z któ­
rymi stykali się w ciągu lat swej pracy politycznej.

Dziejową legitymacją tej partii — jak każdej, która
ma rzeczywiste polityczne aspiracje — jest jednak
przede wszystkim jej dzieło, dobitnie udokumentowane
ofiarą krwi jej bojowników i przywódców. Było to
dzieło — rezultat obrania słusznej koncepcji działania
w konkretnej sytuacji historycznej — owocujące dziś
skutkami dokonanej rewolucji zarazem społecznej
i przemysłowej, stworzenia Polski jako kraju o jedno­
litej strukturze narodowej, zagospodarowania Ziem
Zachodnich, uczestnictwa w wielkim politycznym obo­
zie socjalizmu. Było ono. rezultatem słusznej koncepcji
podjęcia i kontynuowania walki zbrojnej z perspek­
tywą przekształcenia jej w ogólnonarodowe powstanie,

- objęcia władzy w imię wolności narodowej i spole.cz-
. nej, w imię dobra całego narodu, a nie garstki wy­
brańców.

To ta partia — Polska Partia Robotnicza — wraz ze

Wszystkimi prawdziwie postępowymi i demokratycz­
nymi siłami politycznymi kraju doprowadziła do refor­
my rolnej i nacjonalizacji przemysłu, do rozgromienia
kontrrewolucji. To PPR, na czele stronnictw Bloku De­
mokratycznego, doprowadziła do zaludnienia i zagospo­
darowania ziem polskich po Odrę i Nysę, do realizacji
pierwszego planu odbudowy kraju — Planu Trzyletnie­
go. Referendum Ludowe 1946 roku i Wybory do Sejmu
Ustawodawczego w 1947 roku były przypieczętowaniem
zwycięstwa kierunku politycznego wysuniętego i roz­
wijanego przez PPR od chwili jej powstania.

W Krakowskiem to budownictwo zrębów Polski Lu­
dowej miało swe specyficzne cechy i szczególne trud­
ności. Za tymi ogólnikowymi określeniami kryje się
m. in. zarówno uciążliwy okres ofiarnej i trudnej walki
z bandami reakcji i niedobitków faszyzmu, jak i skom­
plikowana walka polityczna przeciwko ugrupowaniom
reakcyjnym i mikołajczykowskim. W walce tej, pod
przewodnictwem Polskiej Partii Robotniczej, cemen­
tował się jednak coraz mocniej sojusz wszystkich par­
tii lewicy i wszystkich elementów szczerze demokraty­
cznych, rosła w siłę jedność działania obydwu robot­
niczych partii, potężniało współdziałanie klasy robotni­
czej z pracującym chłopstwem, które dzięki temu nie

zaprzepaściło niepowtarzalnej szansy pozbycia się ze

swych bark ciężaru obszarnictwa i wyzysku kapitali­
stycznego. I o tym także w roku dwudziestolecia PPR

zapominać nie można.

Czytelnikom naszym ofiarujemy dziś — jeszcze przed
oficjalną inauguracją roku dwudziestolecia — numer

„Gazety”, poświęcony tej rocznicy PPR. Ofiarujemy go
z myślą o tych, którzy polegli w walce i o tych, któ­
rzy przeżyli, by do dziś czynem swego życia służyć
ideom przed dwudziestu laty proklamowanym przez
Polską Partię Robotniczą, wcielanym w życie do dziś
przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, przewod­
nią siłę Frontu Jedności Narodu.
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125,5 min zł na unowocześnienie

§ rozbudowę przemysłu poligraficznego

Główne inwestycje
resn huitn i m

Wywiad z wicem. T. Zaorskim
WARSZAWA (PAP)

Jak poinformował przed­
stawiciela PAP wiceminister
kultury i sztuki Tadeusz Za­
orski, budżet inwestycyjny
ministerstwa tzw. centralny
— na rok 1962 wynosi 437 min
zł. Z tej sumy 226 min zł
przeznaczonych jest na bu­
dowę oraz prace montażowe
w nowych obiektach, reszta
— na ich wyposażenie. W r.

ub. limit inwestycyjny mi­
nisterstwa wynosił 310 min
zł. Tegoroczna „nadwyżka”
jest przeznaczona przede
wszystkim na realizację głów­
nego zadania resortu — uno­
wocześnienie i rozbudowę
przemysłu poligraficznego.
Na ten cel przeznaczono w

br. w skali krajowej 125,5
min zł. M. in. zostanie rozpo­
częta budowa nowoczesnej
drukarni dla prasy śląskiej

Podziękowania
za życzenia
noworoczne

Wszystkim organizacjom, za­
łogom zakładów pracy, insty­
tucjom i osobom prywatnym,
które nadesłały pod moim a-

dresern życzenia noworoczne,
składam tą drogą serdeczne
podziękowanie,
■WŁADYSŁAW. GOMUŁKA

Wszysikim instytucjom, za­
łogom zakładów przemysło­
wych* organizacjom oraz

osobom, które złożyły w Bel­
wederze lub nadesłały życzenia
noworoczne, składam w imie­
niu Rady Państwa i własnym
serdeczne podziękowanie.
ALEKSANDER ZAWADZKI

Wszystkim instytucjom, za­
łogom zakładów pracy, orga­
nizacjom i osobom prywatnym,
które nadesłały pod moim a-

dresem życzenia noworoczne
składam serdeczne podzię­
kowanie.

' JOZEF. CYRANKIEWICZ
,r> *

Wszystkim komitetom ł ko­
łom Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, organizacjom
społecznym i gospodarczym,
jak również sympatykom
i przyjaciołom, którzy nade­
słali życzenia noworoczne dla
Naczelnego Komitetu i dla
mnie osobiście — składam tą
drogą serdeczne podzięko­
wanie.

STEFAN IGNAR

33 tys. młodych

robotników

Warszawy
w sitafecie
»Młodzież

5-latce«
WARSZAWA (PAP)

Rok temu, 3 stycznia 1961 r.

ZMS-owcy. z 11 fabryk stołecz­
nych wezwali młodzież całego
kraju do poparcia ich inicja­
tywy — czynu produkcyjnego
na rzecz przedterminowego
wykonania zadań pierwszego
roku plainu 5->lettóego. Nazwa­
no tę inicjatywę sztafetą
„Mtodzóeż 5-łatce”.

Ok. 4 tys. uczestników szta­
fety — robotników, techników,
inżynierów, studentów i ucz­
niów zebrało się 3 bm. w Sali
Kongresowej PKiN w Warsza­
wie, aby dokonać obrachunku
tego, co zrobiono przez ubiegłe
12 miesięcy i określić zadania
na bież. nok.

W czasie uroczystości prze­
mawiał I sekretarz KC ZMS
M. Renke. Oświadczył on, że

rezultaty sztafety „Młodzież —

5-latoe” zasługują na wysoką
ocenę, a inicjatorzy ruchu —

młodzież warszawska, przede
wszystkim młodzi robotnicy
stolicy — na gorące podzięko­
wanie i uznanie.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

w Katowicach oraz drukarni
w Rzeszowie, która będzie
pierwszym z tzw. obiektów
typowych. Budowa podobnej
drukarni zostanie rozpoczęta
w przyszłym roku w Olszty­
nie. Kontynuowana będzie
budowa jednego z najwięk­
szych w naszym kraju obiek­
tów poligraficznych — dru­
karni w Krakowie, przezna­
czonej głównie dla czaso­
pism wielobarwnych. Moc
produkcyjna tego obiek­
tu, który ma być oddany do
użytku w 1965 r. będzie wy­
nosić w skali rocznej 70 min
egz. czasopism.

Do najpoważniejszych po­
zycji spośród inwestycji cen­
tralnych Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki należy Teatr
Wielki Opery i Baletu w

Warszawie. Inwestycja ta

pochłonie w br. 104 min zł.
Większość pomieszczeń Teatru
Wielkiego zostanie całkowi­
cie wykończona i oddana do
użytku jeszcze w tym roku.

W 1962 r. zostanie wyko­
nana także większość prac
wykończeniowych przy bu­
dowie i wyposażeniu Akade­
mii Medycznej w Warszawie.

W przemyśle muzycznym
przewidziano rozbudowę Ka­
liskiej Fabryki Fortepianów
i Pianin oraz Fabryki Akor­
deonów w Bydgoszczy.

Dalsza rozbudowa wytwór­
ni filmów fabularnych w Ło­
dzi i Wrocławiu — to inwe­
stycje ministerstwa w dzie­
dzinie kinematografii. Rozpo-
cznie się też budowę filmo­
wego ośrodka dokumentalno-
usługowego na Służewcu w

Warszawie. Tegoroczne inwe­
stycje kinematografii wynio­
są łącznie 46 milionów zł.

Część limitów inwestycyj­
nych Ministerstwa Kultury i
Sztuki — 23 miliony zł po­
chodzi ze SFOS. Suma ta zo­
stanie przeznaczona na dal­
szą odbudowę zabytków sto­
licy — Pałacu Wilanowskie­
go, Pałacu „Na Wodzie” w

Łazienkach oraz Królikarni.
Ponadto .jest zamierzona —

także z fundtjgzów SFOS —

rozbudową Muzeum Narodo­
wego w Warszawie. Dwa no­
we dwupiętrowe pawilony
od strony Al. Jerozolimskich
połączą boczne skrzydła gma­
chu muzealnego.

Budżet inwestycyjny pre­
zydiów rad narodowych' (tzw.
inwestycje terenowe resortu

kultury i szjuki) wynosi 260
milionów zł. Suma ta zosta­
nie przeznaczona przede
wszystkim na budowę nowych
kin, teatrów i domów kultu­
ry. M. in. będą prowadzone
dalsze prace, związane z bu­
dową gmachu Teatru Opery
w Łodzi, teatru w Gdańsku,
zostaną oddane do użytku ki­
na panoramiczne w Piotrko­
wie i Kielcach, nowe kino w

Opolu .Krynicy i — prawdo­
podobnie — w Warszawie na

Saskiej Kępie.
Budowa nowoczesnego

gmachu Liceum Technik Pla­
stycznych w Nałęczowie, do­
mów kultury w Ciechanowie,
Mrągowie, Wałczu, Świdni­
cy, Proszowicach, Brzegu O-
polskim oraz internatu szkół
artystycznych w Katowicach
— to dalsze tegoroczne inwe­
stycje resortu kultury i sztu­
ki.

Kraków,
czwartsk 4

stycznia 1862 r.

W Obersdorfls, Innsbrucku 1 Garmlsch-Parter.klrchen odbyły
się k-olej.no konkursy skoków narciarskich w ramach tzw.

Konkursu Czterech Skoczni. Po trzech konkursach pierwsze
miejsce zajmuje skoczek fiński Kirjonen, który wyprzedza re­
prezentanta ZSRR Kamieńskiego i (zwycięzcę trzeciego kon­
kursu z Ga-Pa) Niemca Thomę. Na zdjęciu: Skocznia w Inns­
brucku — miejsce Ii-go konkursu skoków.

< Fot. — CAF.

Salazar grozi wycofaniem się
Mugalii z ONZ

LONDYN (PAP)
Dyktator Portugalii Salazar

wygłosił w środę przemówie­
nie przed parlamentem, grożąc
wycofaniem się Portugalii z

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. „Nie wiem jeszcze—
powiedział Salazar — czy bę­
dziemy pierwszym krajem,
który opuści ONZ, ale niewąt­
pliwie -znajdziemy się wśród
pierwszych”.

W drugiej części swego

MeClay w zachodnim
Berlinie

BERLIN (PAP)
Były amerykański -wysoki ko­

misarz w Niemczech zachodnich,
John McCIoy przybył w środę
niespodziewanie z wizytą do Ber­
lina zachodniego. McClcy prze­
prowadził rozmowy ze specjalnym
przedstawicielem prezydenta Kenr

nedy’ego w Berlinie zachodnim,
gen. Clayem, a następnie z bur­
mistrzem zachodniego Berlina,
Willy Brandtem. Były wysoki
komisarz spotkał się również z

przedstawicielami misji &mery<
kańskiej w Berlinie.

w sprawie perspektyw
zaprzestania prób

z bronią jądrową
(Streszczenie)

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki oświadczył, że jego nowe propozycje zgło­

szone w Genewie w toku rokowań między przedstawiciela­
mi ZSRR, USA i Wielkiej Bry tani! „zapewniają dobrą pod­
stawę szybkiego porozumień! a, które położyłoby kres
wszelkim doświadczalnym wy buchom broni jądrowej”.

Nowa koncepcja zapropono wana przez Związek Radziec­
ki uwzględnia realną sytuację, bierze w równym stopniu
pod uwagę interesy bezpieczeństwa wszystkich państw i
zapewnia warunki niezbędne do kontroli nad wykonaniem
zobowiązań państw do nieprz eprowadzenia doświadczeń z

bronią jądrową.
Oświadczenie tej treści za­

warte jest w piśmie, jakie
skierował-2 stycznia br. do
Komisji Rozbrojeniowej ONZ
Walerin Zorin, stały przed­
stawiciel ZSRR przy ONZ.

r

będą
portu-

przemówienia dyktator Portu,
galii stwierdził, że rząd liz­
boński nie uzna powrotu Goa
do Indii. Z całą powagą mów­
ca zapowiedział szereg propo­
zycji w kierunku „zapewnie­
nia funkcjonowania rządu
portugalskiego w Goa” i doi
dał, że „przedstawiciele” tej
byłej kolonii zasiadać
nadal w parlamencie
galskim.

Dyktator Portugalii
rzutem mówił o stanowisku
Wielkiej Brytanii w okresie
konfliktu wokół Goa. Rząd
portugalski —■oświadczył —

rozważy jaka jeszcze „pozy­
tywna treść” pozostaje z przy­
mierza angielsko - portugal­
skiego i w świetle wyciągnię­
tych konkluzji ustali swe

przyszłe stanowisko.
Salazar wychwalał stanowi­

sko, zajęte w sprawie kon­
fliktu Goa przez takie kraje
jak Hiszpania frankistowska,
Niemiecka Republika Federal­
na, Belgia i Holandia.

(Na stronie 2 nasz komen­
tarz na temat ostatnich wy­
darzeń w Portugalii).

z. wy-

Rząd ZSRR informuje ONZ
o obecnej sytuacji związanej
z problemem zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową.

Jak dowodzi przebieg roko­
wań genewskich — wskazuje
rząd radziecki — „rządy USA
i W. Brytanii nie przejawiają
chęci merytorycznego dysku­
towania nad propozycjami
radzieckimi, dążą natomiast
nadal do uniknięcia porozu­
mienia w sprawie zaprzesta­
nia doświadczeń z bronią ją­
drową”.

Ten cel ma również na o-

ku memorandum rządów USA
i W. Brytanii, rozpowszech­
nione 20 grudnia ubiegłego
roku w ONZ i przesłane do
Komisji Rozbrojeniowej.

W tym wyraźnie tendencyj­
nie zredagowanym dokumen­
cie rządy USA i W. Brytanii,
zastępując fakty wypaczoną
charakterystyką rzeczywistej
sytuacji, usiłują zrzucić z sie­
bie odpowiedzialność za ha­
mowanie porozumienia w

sprawie zakazu doświadczeń

nuklearnych.
Rząd radziecki podkreśla,

że „rządy Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii chciałyby
uzyskać taki układ, który w

istocie rzeczy umożliwiałby a-

gresywnemu blokowi NATO z

jednej strony kontynuowa­
nie doświadczeń z bronią ją-

tematem narady w URM
WARSZAWA (PAP)

w Urzędzie Rady
Ministrów w Warszawie roz­
poczęła się narada na temat

współpracy 1 koordynacji
branżowej. W naradzie, któ­
rej przewodniczy wicepremier
Eugeniusz Szyr, biorą udział
członkowie kierownictwa Ko­
misji Planowania, resortów,
gospodarczych, Wydziału E-

konomicznego KC PZPR, Ra­
dy Ekonomicznej, CRZZ oraz

przewodniczący prezydiów
wojewódzkich rad narodo­
wych i dyrektorzy zjednoczeń.

Obszerny referat proble­
mowy wygłosił wicepremier
Szyr. Podkreślił on, że koor­
dynacja branżowa — ścisła
współpraca między poszcze­
gólnymi resortami, zjedno­
czeniami, radami narodowy­
mi, zakładami kluczowymi i
terenowymi — ma niezwykle
istotne znaczenie dla rozwo­
ju naszej gospodarki, dla
szybkiego wzrostu produkcji.
Jest ona szkolą socjalistycz­
nych stosunków współpracy
i współdziałania między , u-

społecznionymi przedsiębior­
stwami. Dzięki koordynacji
branżowej przedsiębiorstwa
silniejsze ekonomicznie i tech­
nicznie pomagają słabszym
partnerom udostępniając im

technologię ,nowe wzory pro­
dukcyjne itp. W konsekwen­
cji te ostatnie mogą produ­
kować więcej i lepiej, wydat­
nie obniżać koszty.

Koordynacja branżowa
stwarza możliwości prawidło­
wego podziału pracy między
przedsiębiorstwami, zwłasz­
cza zaś koncentracji i spe­
cjalizacji produkcji. Przynosi
to olbrzymie efekty gospo­
darcze.

Betlejem stało się terenem

gorszącym zajść w wigilię
Bożego Narodzenia. Księża
katoliccy pobili się z

księżmi prawosławnymi o

prawo odprawiania nabo­
żeństwa w noc wigilijną w

Bazylice Narodzenia. Do­
szło do tak gorszących
scen, które utrwalił foto­
reporter amerykańskiej
agencji United Press In­
ternational, że interwenio­
wać musiała policja arab­
ska, mało tego, wezwano

również posiłki policji
izraelskiej. Dookoła Bazy­
liki w ciągu całego dnia

gromadziły się tłumy ob­
serwujące walkę Francisz­
kanów uzbrojonych w pał­
ki i butelki z księżmi pra­
wosławnymi. Policja z

trudem opanowała fanaty­
czne walki. Na zdjęciu:
policja i wojsko interwe­
niuje, rozdzielając biją-

się przedstawicieli
dwóch kościołów.

drową, a z drugiej strony
rozbudowanie pod szyldem
„kontroli międzynarodowej”
sieci szpiegowskiej na teryto­
rium innych państw”.

Rząd ZSRR stanowczo od­
rzuca niedorzeczne twierdze­
nia mocarstw zachodnich, ja­
koby Związek Radziecki
chciał rozbrojenia bez kontro­
li. Oświadcza on. ponownie,
że wypowiada się za ścisłą,
skuteczną kontrolą i że sam

zaproponował szeroki system
kontroli i inspekcji nad wy­
konywaniem zobowiązań do­
tyczących powszechnego i

całkowitego rozbrojenia.
Przypominając niejedno­

krotne wypowiedzi premiera
Chruszczowa, że ZSRR przyj-
mie wszelkie propozycje mo­
carstw zachodnich w sprawia
kóntroli nad rozbrojeniem,
jeżeli te mocarstwa ze swojej
strony przyjmą propozycje
radzieckie w sprawie pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia — rząd ZSRR o-

świadcza: „wiadomo jednak
przecież, że dotychczas ani
rząd USA, ani rząd W. Bry­
tanii nie udzieliły sensownej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkanie
ambasadorów

państw zachodnich
w Moskwie
W środę 3 bm. odbyło się W

Moskwie spotkanie ambasa­
dorów W. Brytanii, Robertsa
i NRF, Krolla z ambasadorem
USA Thompsonem, który po­
informował ich o swej wtor­
kowej rozmowie z min. Gro-
myką.

■

Chodzi o to, aby na wszyst­
kich terenach opracowane zo­
stały programy przedsięwzięć
w tej dziedzinie, obejmujące
zarówno państwowy i spół­
dzielczy przemysł terenowy,
jak i przemysł kluczowy.

Sprawom koordynacji dzia­
łalności gospodarczej w tere­
nie wiele uwagi poświęciła
VIII Plenum KC PZPR.

Po referacie wicepremiera,
Szyra wywiązała się dysku­
sja. Mówiono szęroko o tym,
co dotychczas zrobiono w za­
kresie koordynacji branżo­
wejiotym—cojąhamuje.

4 bm. dalszy ciąg narady.

Rok więzienia
za szkalujące

anonimy
WARSZAWA (PAP)

Przed sądem wojewódzkim
dla m. st. Warszawy odbyła
się rozprawa przeciwko Jerze­
mu Kornackiemu. Był on o-

skarżony o sporządzanie i
rozpowszechnianie anonimo­
wych pism szkalujących u-

strój państwa polskiego i po­
szczególne osoby.

Sąd skazał Kornackiego nal
karę 1 roku więzienia.

Odpowie
nie tylko

kierowca
WARSZAWA (PAP)

’

W czerwcu ub. roku na tra­
sie Radom — Warszawa, w

pobliżu Głuchowa, pow. Gró­
jec, wydarzyła się tragiczna
w skutkach katastrofa drogo­
wa. Samochód ciężarowy, na­
leżący do rejonowej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej w Kielcach, prowadzo­
ny przez kierowcę Mariana
Więcka wpadł na prawidło­
wo jadącą furmankę. W wy­
niku zderzenia znajdująca się
na wozie 5-letnia Hanna Wa-
silkowska poniosła śmierć, a

cztery inne osoby doznały
ciężkich obrażeń ciała. Przy­
czyną katastrofy było chwilo­
we zdrzemnięcie się kierow­
cy.

Jak wykazało śledztwo, kie­
rowca już trzecią z kolei dobę
odbywał kurs trasą Kielce —

Warszawa na polecenie wice­
prezesa spółdzielni Józefa
Kurka. Na ławie oskarżonych,
oprócz bezpośredniego spraw­
cy katastrofy — kierowcy, za­
siądzie także pośredni wino­
wajca, zleceniodawca jazdy —

Józef Kurek pod zarzutem

przekroczenia uprawnień słu­
żbowych, co doprowadziło w

konsekwencji do śmiertelnego
wypadku.

Sprawa rozpatrywana bę­
dzie przez sąd wojewódzki dla
woj. warszawskiego.
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<w wiata.
KENNEDY KONFEROWAŁ

Z DOWÓDCAMI
NOWY JORK (PAP). Prezydent

Kennedy konferował we wtorek
po południu w Palm Beach na

Florydzie z wyższymi dowódcami
wojskowymi. Tematem narady
były planowane zmiany organiza­
cyjne w siłach lądowych USA o-

raz projekt budżetu wojskowe­
go na rok finansowany 1962/1963.

Wa-

KENNEDY UDA SIĘ
W TYM ROKU

DO MEKSYKU

WASZYNGTON (PAP). W

szyngtonie opublikowano komu­
nikat Białego Domu stwierdzają­
cy, iż w bieżącym roku prezydent
Kennedy złoży oficjalną wizytę w

Meksyku. Kennedy zaproszony zo­
stał do odwiedzenia Meksyku
przez prezydenta tego kraju, Adol­
fo Lopeza Mateosa. Dokładna data
wizyty nio została jeszcze ustalona.

H. TITOW W INDONEZJI
DELHI (PAP). Jak donoszą X

Djakarty, w środę przybył tam, na

osobiste zaproszenie prezydenta
Sakarno, kosmonauta ' radziecki
Herman Titow. Spędzi on w In­
donezji około tygodnia i odwie­
dzi szereg miast tego kraju.

NAGRODA DLA CZOMBEGO

NOWY JORK (PAP). Reakcyjna
organizacja amerykańska „młodzi
Amerykanie w walce o wolność”
oznajmiła, że na swym najbliż­
szym zjeżdzie przekaże specjalną
nagrodę samozwańczemu „prezy­
dentowi” Katangi, Czombemu.

Zjazd odbędzie się w Nowym
Jorku pod hasłem „walki o u-

wolndenie iwśata od komunizmu”.
Czombe zapowiedział podobno o-

sobiste przybycie.

do

AMERYKAŃSKIE
OKRĘTY WOJENNE

W HAMBURGU

BONN (PAP). W czwartek
Hamburga przybędzie z dwutygo­
dniową wizytą amerykańska es­
kadra - - -

’ *

skład tej
niskowiec
ci prawie
czycieli i

okrętów wojennych. W

eskadry wchodzi lot-
„Essex”, o wypomoś-

44 tys. ton oraz 6 nisz-

jeden tankowiec.

NIEBYWAŁE OCHŁODZENIE
W DRW

HANGI (PAP). W ostatnich
dnach w północnym Wietnamie
zapanowały niebywałe w tych
okolicach chłody. W okręgu
noi temperatura spadła do
stopni Celsjusza.

Ha-
7—8

STARZY ZNAJOMI
AMBASADOR NRF W RIO

DE JANEIRO
BONN (PAP). — Dotychczasowy

boński ambasador w Atenach, dr
Seelos obejmie kierownictwo am­
basady NRF w Rio de Janeiro —

zapowiedziało bońskie MSZ. Se­
elos to stary hitlerowski dyplo­
mata, który rozpoczął swoją ka­
rierę jeszcze w roku 1931. Był on

m. in. w latach 1935-37 sekreta­
rzem ambasady niemieckiej w

Warszawie, zaś w roku 1939 kon­
sulem we Lwowie.

Szczególnie w krajach Amery­
ki Południowej i Środkowej
bońskich
tycznych
plomatów
Hitlera i

w

placówkach dyploma-
znajduje się wielu dy-
wychowanych w szkole
Ribbentropa.

BARBARA MOORE
POKONAŁA ŚNIEŻYCĘ

LONDYN (PAP). 58-letnia Bar­
bara Moore, która ma na swym
koncie przemarsz przez kilka
kontynentów, pokonała ostatnio
trasę prowadzącą z Londynu do
Edynburga. Przebyła ona 640 km,
maszerując po obłoconych szo­
sach i wśród gwałtownej śnieżycy
i mrozu. W związku z tymi trud­
nościami nie zdążyła — jak pla­
nowała — przybyć na Sylwestra
do Edynburga.

CÓRKA LUTHULI

WYSZŁA ZA MĄZ
LONDYN. PAP). Ponad tysiąc

gości przybyło na ślub 27-letnlej
Hildy Luthuli, córki laureata po­
kojowej nagrody Nobla na rok
1960. Hilda wyszła za mąż za

Studenta Waltera Gabasze. Uro­
czystości ślubne odbyły się w

domu Luthuli w miejscowości
Groutyille w Republice Południo-
wo-Afrykańskiej.

Oświadczenie

rządu ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tę propozycjęodpowiedzi na

radziecką”.
Tylko ci —

świadczenie •—

byi wbrew znanym faktom za­
ciemnić rzeczywiste stano­
wisko ZSRR w sprawach
kontroli nad rozbrojeniem,
mogą utrzymywać, jakoby
Związek Radziecki był prze­
ciwnikiem kontroli.

Rząd radziecki podkreśla,
że tego rodzaju nierzetelność
znajduje też wyraz we

wspomnianym memorandum
USA i W. Brytanii, w którym
twierdzi się, jakoby Związek
Radziecki dążył do zakazu
doświadczeń nuklearnych bez
żadnej kontroli.

Rząd ZSRR przypomina, że

zaproponował ustanowienie

wzajemnej skutecznej kontro­
li nad zaprzestaniem doświad­
czeń z bronią jądrową w

atmosferze, pod wodą i w

przestrzeni kosmicznej za

pomocą tych środków wy­
krywania eksplozji, którymi
dysponują poszczególne pań­
stwa. Taka kontrola jest wy­
starczająca.

Rząd Związku Radzieckiego
oświadcza, że Stany Zjedno­
czone, W. Brytania i Francja
zerwały moratorium w dzie-

stwierdza o-

którzy chcieli-

Nowe jednostki USA
skierowane

do NRF
PARYŻ — WASZYNGTON

(PAP).

Trzy amerykańskie grupy
bojowe piechoty w sile 6 tys.
żołnierzy skierowane zostaną
drogą lotnicza Około połowy
bm. do Niemiec zachodnich —

oświadczono w europejskiej
irwaterze głównej NATO. We­
zmą one udział w dniach od
15 bm. do 12 lutego w wielkich
kombkiowanych manewrach
NATO, które odbędą się pod
dowództwem generała Nor-
staaa. Dwie z tych trzech grup
bojowych, w sile 4 tys. żoł­
nierzy, mają po .zakończeniu
manewrów pozostać przez sze­
reg miesięcy w NRF.

Wcina sesja
TRRA

w Rabacie
i

dżinie doświadczeń nuklear­
nych.

Strona zachodnia nie tylko
pierwsza zakomunikowała o

wyrzeczeniu się moratorium.
Podczas, gdy w Genewie to­
czyły się rokowania, Fran­
cja, sojusznik USA i W. Bry­
tanii z bloku militarnego
NATO, systematycznie doko­
nywała prób z bronią jądro­
wą na Saharze. Stany Zjedno­
czone i W. Brytania nie wy­
warły wpływu na Francję,
lecz przeciwnie, wzięły ją w

obronę.

„Ze wszystkiego widać, że

Stany Zjednoczone i W. Bry­
tania zamierzają nadal pro­
wadzić dwulicową politykę,
która polega na tym, że w

czasie gdy jedni uczestnicy
NATO prowadzą rokowania
ze Związkiem Radzieckim, li­
cząc na skrępowanie go w za­
stosowaniu środków wzmoc­
nienia swej obronności — in­
ni kontynuują doświadczenia
z bronią jądrową w interesie

całego bloku militarnego
NATO. Tylko tak — stwier­
dza rząd radziecki — można
sobie wytłumaczyć opór rzą­
dów USA i W. Brytanii prze­
ciwko propozycji rządu ZSRR,
by do rokowań w Genewie
wciągnąć także Francję”.

Takie posunięcia USA oraz

ich partnerów z NATO — o-

świadcza rząd ZSRR — uwol­
niły Związek Radziecki od do­
browolnie przyjętych zobo­
wiązań w dziedzinie morato­
rium. Toteż Związek Radziec­
ki uzyskał w pełni moralne
prawo do podjęcia doświad­
czeń z bronią jądrową w celu
umocnienia swej obronności,
zwłaszcza w związku ze

wzmożeniem przez mocar­
stwa zachodnie w 1981 roku
przygotowań militarnych i

pogróżek.
Rząd radziecki ponownie o-

świadcza, że nadal dąży do
porozumienia w sprawie za­
kazu doświadczeń z bronią
jądrową. Rząd ZSRR „prag­
nąłby żywić nadzieję, że rzą­
dy USA, W. Brytanii i Fran­
cji rozważą cały ogrom nie­
bezpieczeństwa, jaki tkwi w

wyścigu na polu zbrojeń nu­
klearnych. i uznają koniecz­
ność zastosowania kroków,
które wyprowadziłyby pro­
blem rozbrojenia z labiryntu
dyskusji, jakie wykorzysty­
wano dotychczas w. charakte­
rze parawanu osłaniającego
wysiłki mocarstw zachodnich
w dziedzinie wyścigu zbro­
jeń”.
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W III rocznicę rewolucji kubańskiej

1

Dla Czombego porozu­
mienie w Kitona było tyl­
ko i wyłącznie świstkiem
papieru. Marionetka wiel­
kiego kapitału — samo­
zwańczy prezydent po po­
wrocie do stolicy Katangi
w dalszym ciągu prowo.
kuje nie tylko centralny
rząd kongijskl, ale stacjo­
nujące w Katandze od­
działy wojsk Narodów Zje­
dnoczonych, które dzięki
presji Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i
Francji zahamowały dzia­
łania wojenne przeciwka
żandarmerii Czombego.
Tymczasem pod patrona,
tem możnych mocodawców
żandarmeria Czombego a-

takuje oddziały NZ. W
Katandze mimo pozornego
zawieszenia broni leje się
krew.

Na zdjęciu: placówka
NZ po odparciu ataku żan­
darmów Czombego bierze
do niewoli jeńców. Zdjęcie
nadesłane drogą radiową
pochodzi z 29. 12. 1961 r.

Fot CAF

Krwawa

bilans
jednego poranka

PARYŻ (PAP)
Jak podaje agencja France

Presse, w wyniku zamachów
dokonanych w środę przed po­
łudniem w Algierii zginęło 1:5
osób, 7 Europejczyków i 8 Al-

Przemówienie
Fidela Castro

HAWANA (PAP).
Na wiecu, który odbył się

we wtorek w Hawanie po de­
filadzie wojskowej zorganizo­
wanej z okazji trzeciej roczni­
cy rewolucji kubańskiej, wy­
głosił przemówienie premier
Fidel Castro. Podkreślił on

m. in., iż rewolucja kubańska
odniosła zwycięstwo i nadal

zwycięstwa te będzie odno­
sić, ponieważ jest to dzieło
nie jakiejś grupy ludzi, a ca­
łego narodu. Podziw, jaki re­
wolucja kubańska wzbudziła
wśród wszystkich narodów
świata, zwiększa się coraz

bardziej m. in. ze względu na

fakt, iż Kuba znajduje się w

odległości zaledwie 90 mil od

swego imperialistycznego są­
siada.

Monopoliści, którzy rządzą
w USA — powiedział Castro
— walczą o zachowanie na

całym świecie reakcji, walczą o

interes kolonizatorów. Rola,
którą odgrywają obecnie Sta­
ny Zjednoczone — to rola ha­
niebna, zbrodnicza i znienawi­
dzona. Narody świata z każ­
dym dniem lepiej to rozumie­
ją.

Zwracając się do tych, którzy
planują pochód krzyżowy przeci­
wko rewolucyjnej Kubie, Castro

powiedział: jeśli zamierzacie rzu­
cić przeciwko nam armię najem-

państw Mtierykańskloh Castro o-

śwladczył: 22 stycznia,' w dzień,
kiedy rozpocznie się ta konfe­
rencja, zwołamy na tym placu
drugie ogólne zgromadzenie na­
rodu kubańskiego i ogłosimy na

nim drugą deklarację hawańską,
pokażemy imperializmowi, iż jes­
teśmy gotowi do walki, pokażemy
marionetkom imperialistycznym,
czym Jest rewolucyjny, wolny 1
bohaterski naród.

Minione trzy laita wiele nas na­
uczyły — powiedział Castro —

■wykazały, iż naród może uczynić
wszystko, może przełamać wszel­
kie przeszkody, może przeciwsta­
wić się potężnym wrogom i że

gotów jest na wszelkie ofiary.
Trzy główne zadania — oświad­

czył w zakończeniu swego prze­
mówienia Castro — stoją przed
nami w tym roku: obrona ojczy­
zny, pogłębienie świadomości re­
wolucyjnej, rozwój gospodarki.
My Kubańczycy, potrafimy wy­
pełnić nasz obowiązek, odpowie­
dzieć wzajemnością na sympatię
i solidarność innych narodów. Re­
wolucja kubańska zwycięsko kro­
czyć będzie naprzód.

Plenum KC Komunistycznej
Partii Kolumbii

osób 7 Europejczyków i o ai-
stierc’zvków zaś 16 osób od- nI'kćw armi<! wo3sk re®ular‘
gierczyKow, zas lb osoo oa wiedzcie, iż nikt, kto
niosło rany, w tym 3 Europej wyyląiu]e na naszej wyspie, niie

czyków i 13 Algierczyków. wyjdzie żywy z tej awantury!

Jutro w hali Korony
początek turnieju

Jutro o godz. 11 w hali Ko­
rony rozpoczną się walki siat­
karzy o puchar „Gazety Kra­
kowskiej”. Dokonano podziału
na grupy i rozlosowano spot­
kania eliminacyjne. W pierw­
szej grupie walczą: Górnik
Katowice, Stal Mielec i Wa­
wel, a w drogiej — AZS
Gdańsk, Chełmiec Wałbrzych
i Korona.

Oto program turnieju: 5. I
PIĄTEK: godz. 11: Stal —

Wawel; godz. 17: AZS— Ko­
rona i Górnik — Wawel; 6. I
___Ć—: godz. 11: AZS —

godz. 17: Stal —

XII przebywają na zgrupowaJ
niu w Krakowie. Jedno jest
pewne, emocji nie zabraknie
i kibice krakowscy nie powin­
ni zmarnować rzadkiej okazji
oglądania siatkówki w do­
brym wydaniu. Na mecze

przedpołudniowe młodzież
szkolna ma wstęp wolny —

zapraszamy. ;'P)

PARYŻ (PAP)
Według zapowiedzi algier­

skiej powstańczej agencji pra­
sowej — Algerie Presse Ser-
vice (APS), w ciągu najbliż­
szej doby rozpoczną się w sto­
licy Maroka — Rabacie waż­
ne obrady TRRA pod prze­
wodnictwem premiera Ben

Kheddy. „Oficjalna wizyta
premiera Ben Kheddy — pi­
sze agencja — ma szczególne
znaczenie w chwili, gdy o-

twieTają się pewne perspekty­
wy pokojowego rozwiązania
problemu algierskiego w

drodze rokowań”. Wizyta oraz

sesja TRRA nie będą zwykłą
manifestacją uczuć braterstwa
i solidarności Maghrdbu” —

dodaje APS.

Komunikat ten oraz zapo­
wiedź ważnego przemówienia,
jakie po przybyciu do Raba­
tu ma wygłosić premier Ben
Khedda, budzi w stolicy Fran­
cji poważne zainteresowanie.

Masz komentarz

Pierwszy strzał
YJ GRZYBIAŁY dyktator Portugalii,

\ ff Antonio Salazar, bolejący u schyłku
| JLJ ubiegłego roku nad utratą kolonii w

Indii (Goa, Daman i Diu) również u

i progu nowego roku nie zaznał oczekiwa­
nego spokoju. Jak wiadomo, pierwszego
stycznia br. grupa patriotów portugal­
skich dowodzona przez jednego z przy­
wódców opozycji kapitana Varela Górne-

H sa zaatakowała koszary trzeciego pułku
i piechoty w mieście Beja, położonym o 230

km na południe od stolicy Portugalii.
Przebieg walk w Beja jest powszechnie
znany. W ich wyniku trzy osoby zostały
zabite, a pięć rannych. Krwawy bilans
ataku na koszary w Beja nie jest, na

szczęście, zbyt wielki. Niesłuszne jednak
by było wyciągnięcie zarówno stąd, jak
z szybkiego rozprawienia się z grupą
powstańców — wniosku, że był to tylko
mało znaczący wyczyn, desperacki krok
ze strony niewielkiej grupy ludzi. Od­
dział kapitana Gomesa miał ściśle okre-Iślony plan. Po opanowaniu koszar w Beja
zamierzał on, przy poparciu posiłków,
które miały przybyć drogą morską, prze­
jąć kontrolę nad południową częścią Por­
tugalii. Warto przy tym dodać, gdyż jest
to bardzo wymowne, że na czele grupy
powstańców, którzy zaatakowali koszary
w Beja stali członkowie junty patrioty­
cznej składającej się głównie z przedsta­
wicieli klasy robotniczej i związków za­
wodowych.

Znaczenie ataku na koszary w Beja po­
lega również na tym, że kierowali nim

Ulll!WI«UIIHIIII!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinillllllllllllllllllllllllllllllllllllM

oficerowie i politycy, co wskazuje na ro­
snące niezadowolenie w armii. Nie ule­
ga obecnie wątpliwości, że atak był do­
brze zorganizowanym posunięciem mają­
cym na celu wykazanie ogarniętym apa­
tią Portugalczykom, iż rewolucja prze­
ciwko reżimowi Salazara jest możliwa.

Nic więc dziwnego, że obecnie prasa
zachodnia traktuje ostatnie wydarzenia
w Portugalii o wiele poważniej niż to
miało miejsce bezpośrednio po otrzyma­
niu wiadomości o zaatakowaniu koszar
w Beja. Upoważniają m. in. do tego ostat­
nie posunięcia samego Salazara, który
wprowadził w całym kraju stan wyjąt­
kowy oraz odwołał zapowiedziane już
„zgromadzenie ludowe” w Lizbonie, ma­
jące wyrazić „poparcie dla rządu”. Zwo­
łanie takiego zgromadzenia zostało uzna­
ne jednak za. zbyt niebezpieczne. Rząd
portugalski obawiał się przy tej okazji
„infiltracji Portugalczyków nastrojonych
wrogo do ustroju”...

Nie przesadzają więc chyba zbytnio ci,
którzy zbrojny atak na koszary w Beja
uważają za poważniejszy cios dla rzą­
dów Salazara, niż zajęcie Goa i dwu in­
nych enklaw przez Indie. Wydarzenia w

Beja są bowiem pierwszym wyraźnym
zbrojnym wystąpieniem w metropolii po
30 latach dyktatury Salazara. Dla Portu­
galczyków atak na koszary w Beja był
tylko pierwszym strzałem w nowej ofen­
sywie patriotycznej opozycji przeciwko
faszystowskim rządom dyktatora.

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEWICZ

22 grudnia 1961 r. osłem

miesięcy przed terminem
została wykończona naj.
większa w Czechosłowacji
zapora wodna na Wełta­
wie w Orliku. Do budowy
wielkiej tamy zużyto prze­
szło milion metrów sześ­
ciennych cementu,
gromną betonową ścianą
na przestrzeni 70 km cią­
gnie się sztuczne jezioro.

Na zdjęciu: widok ogól,
ny zapory w Orliku.

Fot. — CAF

Za o-

wyjdzie żywy z tej awantury!
Mówiąc o machinacjach impe­

rializmu amerykańskiego, który
przy pomocy swych zauszników
w krajach Ameryki Łacińskiej
szykuje się do zorganizowania
kampanii antykubańskiej na kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych krajów organizacji

Strajki
I ritMMstraeje
w Turcji

SOFIA (PAP)
Z Anlkary .donoszą, że we wto­

rek 2 stycznia stolica Turcji by­
ła widownią demonetraoll około 5

tysięcy kierowców taksówek. De­
monstranci przeszli głównymi u-

licami miasta 1 przed gmachami
.ministerstw protestując przeciw­
ko uruchomieniu wlólkiej liczby
autobusów, co powoduje bezrobo­
cie tysięcy szoferów. Kierownic­
two grzeszenia kierowców podało
do wiadomości, że wielu właści­
cieli tych autobusów — to depu­
towani 1 inni wyiżsi urzędnicy
państwowi, którzy Zgarniają wiel­
kie zyski.

Po demonstracji kierowcy ogło­
sili strajk. W ciągu całego dnia
1 nocy nie kursowały taksówki.
Doszło do licznych incydentów.
Jest dużo rannych łamistrajków.
Szoferzy oświadczyli, iż konty­
nuować będą strajk, Jeżeli ich

postulaty nie zostaną uwzględnio­
ne.

We wtorek proklamowało strajk
również 600 robotników porto­
wych . Stambułu na znak protestu
przeciwko pogwałoenliu przez bank
morski ustawodawstwa pracy.
Dwadzieścia statków tureckich i
zagranicznych w porcie stambul­
skim nie zostało rozładowanych
i załadowanych.

Sprawa Irianu Zachodniego

Subandrio odpowiada

premierowi Holandii
LONDYN (PAP)

Jeśli sądzić z doniesień na

temat wtorkowego oświadcze­
nia premiera Holandii nie mo­
gę powiedzieć, aby mogło ono

stanowić podstawę do rozwią­
zania sporu indcnezyjsko-ho-
lenderskiego w sprawie Iria­
nu Zachodniego — oznajmił
3 bm. minister spraw zagrani­
cznych Indonezji Subandrio
— pisze korespondent Reute­
ra z Djakarty.

Warto przypomnieć, że premier
Holandii Jan de Quay zadeklaro­
wał gotowość do rokowań bez
warunków wstępnych zakładając,
że Indonezja postąpi w podobny
sposób. Stwierdził przy tym, że

„Holandia będzie występować w

obronie ludności Irianu Zach.” .

Wtorkowe oświadczenie de
Quaya — powiedział Subandrio —

zakrawa na zwykle oszustwo, po­
nieważ wynika zeń, iż podstawą
polityki holenderskiej pozostaje
w istocie tzw. „samookreślenie”
dla ludności papuaskiej.

Nie byłoby żadnego pożytku,
gdyby negocjacje miały służyć do
przedłużenia kolonialnej admini­
stracji holenderskiej w Irianie
Zachodnim — kontynuował Su­
bandrio. Co więcej mogłoby to

nawet uczynić sytuację jeszcze
bardziej wybuchową, żadne pań­
stwo kolonialne nie może mówić
o szlachetnej misji wobec ludów
kolonialnych. Ten mit przeszłości
został przekreślony przez obecną
rzeczywistość.

Jeszcze jedna

aprobata
dla uchwał

SOBÓTA:
Chełmiec;
Górnik i Chełmiec — Korona.

W NIEDZIELĘ zwycięzcy
grup spotkają się w finale, a

pozostałe drużyny walczyć bę­
dąomiejscaod3—6.

Z jakimi szansami startują
drogoligowe drożyny kra­
kowskie, w czy mogą zagrozić
ekstraklasie? Liczymy prze­
de wszystkim na dobrą posta­
wę gospodarzy — Koronę. Je­
śli jej asy atutowe: Szarliński,
Podgórski, T. Bilski czy świe­
tnie zapowiadający się Zie­
liński zagrają na normalnym
poziomie — krakowianie mogą
zgotować swym kibicom miłą
niespodziankę. Wawel ma du­
żo trudniejsze zadanie — po­
konanie wicemistrza Polski —

Górnika, posiadającego dwóch
reprezentantów Polski: Siwka
i Kołodziejczyka, czy dobrą
drużynę Suchanka — Stali
Mielec — może
możliwości
Frosztęga,
i Chacaga — oto najsilniejsze
putnkty Wawelu.

Z przeciwników Korony —

Chełmiec zrobił w roku ubie­
głym prawdziwą furorę poko­
nując mistrza Polski AZS
AWF, (w kadrze posiada An-
druszkę). Akademicy gdańscy
imponują niezwykle ambitną
i żywiołową grą, a kadrowiec
„bombiarz” Sierszulski jest
trudny do zablokowania.
Głównym faworytem turnieju
są „Górnicy”,, którzy od 27.

Suchanka
przekraczać

„wojskowych”.
Vieth, Wesoły

Najbliższe
starty narciarzy

W ramach przygotowań do mi­
strzostw FIS w Zakopanem i w

Chamonix nasi narciarze wezmą
udział w licznych zawodach w

doborowej obsadzie międzynaro­
dowej. I tak np. BIEGACZE króŃ
kodystansowcy 6 bm’„ s>tar'to>wać

będą w sztafecie 4X10 kim w K>
laifons, a 7 stycznia wezmą
udział w biegu na 20 km w Li­
ma (Szwecja) oraz 14 bm. w Os­
lo. Długodystansowcy wezmą u-

dział w zawodach w Falun (Szwe­
cja) w dniach 20 i 21 bm. startu­
jąc w biegu sztafetowym oraz w

biegu na 30 km. Rezerwa kadry
biegaczy weźmie udział w zawo­
dach w Le Brassus (Szwajcaria)
13—14 bm.

BIEGACZKI będą startować 6 i

7bm.wbieguna10kmwBied
(Jugosławia), a 20 i 21 bm. w bie­
guna10kmiw sztafeciew
Falun. Rezerwa biegaczy będzie
startować 17 stycznia w Badga-
Stein.

KOMBINATORZY wezmą udział
w zawodach w Le Brassus (13,
14 bm.) oraz w Falun — 20, 21 bm.

ZJAZDOWCY startować będą 6 i
7 bm. w Adelboden (Szwajcaria) o-

raz 20 i 21 bm. w Kitzbiihel.

SKOCZKOWIE startować będą
jeszcze na skoczni w Bischofsho-
fen, a potem w ,,Polskim Tygo­
dniu skoków”, oraz w dniach 2—8

lutego w Mistrzostwach Polski na

Średniej i Dużej Krokwi w Zako­
panem.

• Międzynarodowa Federacją
Towarzystw Wioślarskich (FISA)
zadecydowała na ostatnim kon­
gresie, że w bieżącym roku ro­
zegrane zostaną po raz pierwszy
w historii tej dyscypliny mi­
strzostwa świata w konkurencji
mężczyzn. Ich organizację przy­
znano Szwajcarii. Mistrzostwa
odbędą się w Lucernie w dniach
6—9 września. Wniosek o orga­
nizowanie mistrzostw świata w

konkurencji kobiet został na

kongresie FISA odrzucony.
© W Zakopanem w Kotle Kas­

prowego rozegrany został slalom

gigant w konkurencji kobiet i

mężczyzn. Wśród kobiet pierwsza
była Jarek przed Daniel i Wanią, a

wśród mężczyzn Czarniak przed
Trzebunią i Sobańskim. Rewela­
cyjnie wypadl start 15-letniego A.

Bachledy, który zajął 4 miejsce.
© Najlepszym sportowcem USA

w ub. roku została wybrana Wil-
ma Kudolph. Następne miejsca za­
jęli Tommy Ilono i Ralph Boston.

XXII Zjazdu KPZR
HAWANA (PAP)

Z Bogoty donoszą, że od­
było się tam plenum KC Ko­
munistycznej Partii Kolumbii,
na którym w imieniu kolum­
bijskiej delegacji na XXII

Zjazd KPZR złożył sprawoz­
danie ze zjazdu Gilberto Viei-
ra. Plenum powzięło rezolucję
wyrażającą gorącą aprobatę
dla historycznych uchwał
XXII Zjazdu KPZR i podkre­
ślającą wielkie znaczenie no­
wego programu jako podsta­
wowego dokumentu politycz­
nego i ideologicznego naszej
eooki.

Plenum podkreśliło „odwagę
1 polityczną dalekowzro~z,ność
KC KPZR, które znalazły wyraz
w pomyślnej ideologicznej walce
o wykorzenienie następstw kultu

osoby Stalina”. Plenum podkre­
śla również „znaczenie kolegial­
nego kierownictwa i przestrzega­
nia norm leninowskiego centrali­
zmu demokratycznego, by podo­
bne wypadki nie powtórzyły się
nigdy i w żadnej formie”.

Plenum potępiło stanowisko
grupy przywódców Albańskiej
Partii Pracy. Grupa ta — głosi
rezolucja — „kontynuuje oszczer­
czą i prowokacyjną kampanię
przeciwko KC KPZR. Brak po­
czucia odpowiedzialności w po­
stępowaniu przywódców Albań­
skiej Partii Pracy może być wy­
korzystywany przez impreriali-
stów, wrogów pokoju i socjali­
zmu jedynie do celów wrogich
narodowi albańskiemu.”

Ciekawostki bokserskie

Jugosłowianie projektują zor­
ganizowanie w najbliższym okre­
sie dwutygodniowego kursu dla
swoich czołowych trenerów. Głó­
wnym wykładowcą na tym kur­
sie ma być — według projektu
Jugosłowian — Feliks Stamm.

*

Polski Związek Bokserski o-

trzymał z międzynarodowej fede­
racji pięściarskiej — AIBA pro­
jekt rozgrywek drużynowych o

Puchar Europy. Do końca stycz­
nia władze polskich bokserów

mają się wypowiedzieć na ten te­
mat i przesłać swoje uwagi do
AIBA.

*

Jak podano w sprawozdaniu
AIBA, federacja ta zrzesza już
74 państwa. Jest to więc, obok
piłki nożnej, najliczniejsza fede­
racja międzynarodowa.

Zamiast turnieju

Dwa mecze

młodych koszykarzy
Polski I Węgier

*

Plenum opowiedziało się za je­
dnością międzynarodowego ruchu
komunistycznego i robotniczego.

Potępiło ono politykę rządu ko­
lumbijskiego wobec Kuby, mają­
cą na celu uzyskanie pożyczek od
USA na podstawie tzw. progra­
mu „sojusz dla postępu”. Soli­
darność z Kubą plenum uważa
za obowiązek całego narodu ko­
lumbijskiego.

Niwwykłe koleje miał tegorocz­
ny „Tii. -niej Nowwoftaay” koszy­
kówki juniorów. Z Prfići przenie­
siono go do Krakowa (Czechosło-
wacy zrezygnowali z organizowa­
nia turnieju). Do Krakowa przy­
była jednak tylko reprezentacja
młodych keszykamzy 'Węgier i...
turniej zatracił swój charakter.
Zespól NRD w ostatniej chwili
odwołał swój przyjazd. Organiza­
torzy a konieczności zapropono­
wali.! Węgrom rozegranie meczu i
rewanżu z naszymi chłopcami.
Spotkania tę odbędą Się w sobotę
i niedzielę w hali Wisły. Ocenia­
jąc Węgrów na podstawie ich
wczorajszego treningu — są omi

trudnym przeciwnikiem — prze­
wyższają naszych chłopców wa-

runkami fizycznymi, Młodzi „Ma­
dziarzy” dysponują ■dobrym rzu­
tem z dystansu, są sprawni i
skoczni. Drużynę

'

polską popro­
wadzi trener krakowski J. Miku­
łowski mając do dyspozycji 14

koszykarzy w tym 6 z Krakowa:
Slotolowicz (Wawel), Pischinger,
Wójcik J. Pietrzyk, Guzik i Pio­
trowski (Wisła). Z innych kandy­
datów do pierwszej piątki podo­
bali się: Grabowski (AZS Gdańsk)
i Olejniczak (Legia) (p)

tow. łnran fukikh
zasłużony działacz ruchu rewolucyjnego, długoletni
członek KZMP i KPP, odznaczony Krzyżem Oficer­

skim Orderu Odrodzenia Polski

zmarł 31 grudnia 1961 r.

Klasa robotnicza i Partia tracą w Zmarłym ofiar­
nego bojownika o socjalizm.

CZESC JEGO PAMIĘCI.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 stycznia 1962 r.

o godz. 15-tej z domu pogrzebowego na Cmentarzu
Rakowickim.

KOMTET WOJEWÓDZKI PZPR

KOMITET MIEJSKI PZPR

W KRAKOWIE

Milion w Totku

W zakładach toto-lotka znalezio­
no jedno rozwiązanie z 6 traf. —

wygrana 1 milion złotych. 5 rozw.

z 5 traf. prem. — wygrane po ok.
218.919 zł. 263 rozw. z 5 traf, zwykł.
wygrane po ok. 5621 zł. i 13.336
rozw. z 3 traf, wygrane po ok.
10 zł.

J
Dziś

w „Rytmie sportowym”

który Rozgłośnia Krakow­
ska Polskiego Radia nada o

godz. 18.15 w opracowaniu
red. W. Zakulskiego usłyszy­
my m. in. nowe szczegóły na­
szego konkursu „Wybieramy.
10 Asów".
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Referendum — głos składa Władysław Gomułka.

imi me
Ani się kto obejrzał, jak

pierwsze powojenne lata,
jeszcze przez większość

dokładnie pamiętane, umknę­
ły do historii. Z jednej strony
—• to przecież fragment aktu­
alnie przeżywanej epoki, z

drugiej zaś — występują
pierwsze symptomy przemija­
nia czasu.

Ze wspomnień o powojennej
działalności PPR umyka rzecz

najważniejsza: polityka tej
partii. A przecież właśnie po­
lityka przede wszystkim godna
jest pamięci nie tylko dlatego,
Że stworzyła Polskę jaką
współcześnie mamy, ale rów­
nież dlatego, że była niezmier­
nie pouczająca.

! ’ *

Z podziemia wyszła skromna
liczebnie partia, której o-

kupacyjnemu czynowi nie
dorównywał rozgłos społeczny,

■spotkała te polskie siły polity­
czne, jakie z wojskiem przysz­
ły ze Wschodu, i miała ambi­
cję nadawania tonu drodze
rozwojowej kraju.

Witało jej pojawienie się na

arenie życia wyzwolonego kra­
ju niezrozumienie znacznych
kręgów społeczeństwa, nie
brak jej było- wrogów. Pamię­
ta się o bandach, o walkach z

nimi ciągnących się blisko
trzy lata. Bandy można było
zlikwidować środkami mili­
tarnymi przemieszanymi z am­
nestiami — ale karabiny
odmieniają poglądów.

Kilka przyczyn złożyło
na niełatwą sytuację PPR.
pierwsze bagaż pojęć o ZSRR
ukształtowany przez 25
propagandy i trudne dla
których grup społecznych
bierny aktualne nowych
nic wschodnich. Po drugie, po­
pularność „Lcndynu” i jego
krajowych formacji: bogatych
w środki materialne i propa­
gandowe, legitymujących się
Powstaniem Warszawskim,
którego politycznych kulis je­
szcze,Wówczas nie znano. Po
trzecie, idealizacja w części
społeczeństwa Polski przedwo­
jennej, której wady przytępio­
ne były w pamięci przez okres
okupacji.

I oto w tym gotującym się
garnku, jakim wtedy była Pol­
ska, przy istnieniu skąpych sił
sojuszniczych, „szczerze demo­
kratycznych”, jak to się wtedy
mówiło — PPR zaczęła odno­
sić polityczne zwycięstwa.

Pierwszym, matematycznie
obliczalnym sukcesem PPR

były wyniki referendum ludo­
wego w 1946 r. Sukces rysował
się jako wielki — jeśli się
zważy punkt startu PPR. Ale
jeszcze świadczył on o opo­
rach, które są dowodem, jak
szybko potem toczyły się prze­
miany. 1/3 glosujących nie od­
powiedziała „trzy razy tak”.
Ale zarazem rewelacja: zgod­
nie z wskazaniami Mikołaj­
czyka, tj. raz „nie”, dwa razy
„tak” (owo „nie” — przeciwko
likwidacji senatu), głosuje już
tylko 12 proc, wyborców.

Lawinowo procentowała
przede wszystkim konkretna
polityka PPR, szczegółowe po­
sunięcia partii.

'

1 Postawa otwarta Polskiej Par-
. tii Robotniczej. PPR powiada­

ła: politycznym sojusznikiem jest
każdy, kto akceptuje reformy go­
spodarcze tworzące nową struk­
turę własnościową (parcelacja zie­
mi i nacjonalizacja przemysłu,
banków i kolei), pragnie praco­
wać nad odbudową, uznając
zwierzchnictwo rządu 1 separuje
»ię od podziemia.

PPR rozróżniała wówczas trzy
rodzaje sił politycznych w kraju:
siły o celach socjalistycznych —

szeroko zresztą rozumiane, siły
burżuazyjno . liberalno - demo­
kratyczne, nie ustawiające się na

zewnątrz
raz siły
Tylko te

zwalczyć,
przyszedł
coraz bardziej li tylko bandyckie,

PPR, deklarująca się jako partia
marksistowska, wyrosła z tradycji
lewicy socjalistycznej 1 następnie
KPP, zarazem odżegnywała się cd
sekciarstwa ! dogmatycznego tra­
ktowania marksizmu. Gotowa była
na sojusze na wymienionej płasz­
czyźnie i traktowała je długofalo­
wo i autentycznie. Wyobrażała
Bobie, że dalsza ewolucja ku so­
cjalizmowi przebiegać będzie łącz­
nie z tymi silami. I tak też dzieje
się potem toczyły. -

nie

się
Po

lat
nie-
pro-
gra-

nowej państwowości, o-

reakcyjno faszystowskie,
ostatnie PPR pragnęła
W sukurs tej walce

fakt, że stawały się one

Niektórzy powiadali wówczas o

PPR, że jej polityka otwartych
dla sojuszy drzwi powodowana
jest zmysłem taktycznym. Naiw­
ne Jest mniemanie, że trwałe

poparcie całego społeczeństwa zdo­
bywa się taktyką. PPR przede
wszystkim miała zmysł państwo­
wy, stanowiący często naukę no­
wą dla licznych komunistów.

2 Dążenie do skupienia wokół
. partii Jak najszerszych kręgów

narodu i postawa otwarcia wobec

sil, które mogły stać się sojusz­
niczymi, tworzyły możliwość szyb­
kich przeobrażeń w samym ru­
chu robotniczym. Wpierw był to

ścisły sojusz i współdziałanie z

PPS. Potem zjednoczenie!

3 Ziemie Zachodnie dla Polski
. zdobył Związek Radziecki

swo.ią nieugiętością 1 ciężarem
gatunkowym na konferencji pocz­
damskiej. Zasługą PPR było
wspomaganie radzieckiej polityki
brawurowym tworzeniem faktów

dokonanych. Z perspektywy cza­
su możemy ocenić, czym było na­
tychmiastowe obejmowanie admi­
nistracji. Czym było potem śmia­
łe przesiedlenie Niemców. Myśl
polityczna PPR nadawała konse­
kwentny kierunek tym działa­
niom, nie licząc się z przejścio­
wymi kłopotami admin!stracji
stawianej wobec wyludnionych
obszarów, warsztatów pracy, w sy­
tuacji kiedy Polska głodowała.

4 Z początkiem roku 1945 fakty-
• cma władza w Polsce należa­

ła do PPR i partii związanych z

nią sojuszem, scementowanym
już nagonką zewnętrzną i wspól­
nym tkwieniem w polu dosłow­
nego i przenośnego obstrzału we­
wnątrz kraju. I oto Blok Demo­
kratyczny, w którym ton nada­
wała Polska Partia Robotnicza —

formacja do niedawna szczupła
liczebnie i bez jakichkolwiek tra­
dycji rządzenia i gry politycznej
— otwierał drzwi do Polski przed
Mikołajczykiem i jego ekipą, e-

migracja polityczna powiadała, że

pan prezes jest komunistom niby
potrzebny, jako rzekomy wentyl
bezpieczeństwa dla nastrojów w

kraju i alibi dla mocarstw zacho­
dnich, umożliwiające im uznanie

rządu warszawskiego.
PPR nie traktowała bynajmniej

Mikołajczyka jako „wentylu bez­
pieczeństwa”. Zależało jej oczy­
wiście na uznaniu Polski Ludowej
przez mocarstwa zachodnie, ale

partia doskonale wiedziała, że

jest to tylko nik’e przyspieszeni
faktu, który by dokonał się i tak,
i tak.

PPR traktowała Mikołajczyka
serio. Widząc, kto zacz, zdając
sobie sprawę z n;eautentyzmu po­
litycznego przybyłej ekipy, tj. jej
ambasadorskiej
obcej polityki
chodnlch, by
Polskę na szachownicę rozgry­
wek, w których przeznaczona
Jej była rola zwierzyny — uzna­
wała za pożyteczny udział Miko­
łajczyka w rządzie. I był to do­
wód właśnie politycznej mądroś­
ci. Bo albo — rozumowało kie­
rownictwo PPR — Mikołajczyk o-

każe się pomocny, przyciągając o-

ziębłą dla ruchu socjalistycznego
część społeczeństwa, Jakaś kon­
struktywną, choćby i nawet opo­
zycyjną polityką, albo zgodnie z

dialektyką wydarzeń Mikołajczyk
pozostanie ambasadorem sił ob­
cych i wtedy zwolna będzie się
kończył politycznie.

Mikołajczyk ochocko podjął się
drugiej — spośród możliwych —

historycznej misji. PPR wycze­
kiwała. Zachowywała otwarte

drzwi wobec PSL w sytuacji, kie­
dy prezes kokietował podziemie,
kiedy za potoczną formę wypo­
wiedzi politycznej uznawał wywia­
dy dla amerykańskich gazet. Kie­
dy nie wysuwał żadnego progra­
mu poza kilkoma „nie”.

Mikołajczyk swą nicością pro­
gramową łacno przekonał wielu
ludzi, z początku niechętnych no­
wej władzy, że program PPR jest
dla Polski nie tylko dobry, ale

jedyny. Śmierć polityczna Miko­
łajczyka stanowiła zarazem zgon

orientacji prozachodniej w Pol­
sce, którą on sam zechciał uosa­
biać, przy Jakże nierozumnym ze­
zwoleniu Zachodu. Umarł w cza­
sie wyborów 1947 r. Mógł Jeszcze
zostać męczennikiem. Dośmieszył
się ucieczką.

*

Poświęciłem tyle słów mi-
kołajczykowskiemu epizo­
dowi, gdyż wydawał mi

plastyczny. Oczywiście,

postawy wobec
mocarstw za-

znowu rzucić

Poświęciłem tyle sł<
kołajczykowskiemu
dnwi ffHvż wvdaw

się
wśród zasług PPR można wy­
liczyć istotniejsze nad świetną
rozgrywkę tej partii szachów.
To wytyczenie perspektywy
dalszego rozwoju Polski, pers­
pektywy wspógrającej z rozwo­
jem świadomości społecznej,
pełnej rozwagi i umiaru. a

zarazem socjalistycznie pełnej.
To choćby język, jakim PPR

KĘPIE

Stani-

konfiguracja, brak więk-
nie sprzyjały tu party-

chroniły oddziałów przez
warunki. Były jednak

piętach. PPR-owcy
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mówiła — jakże konkretny,
nabrzmiały trudnymi prawda­
mi, jakże wyprany z obieca­
nek, deklaracji, tramtadracji.
Język potem zaprzepaszczony
— dziś święcący swój rene­
sans. I w końcu — podstawo­
we konkrety, jak reforma rol­
na i nacjonalizacja, plan 3-let-
ni, zaprowadzenie ładu i spo­
koju, jak nauczanie analfabe­
tów na wulkanie, którym była
wówczas Polska. Tak można

by, oczywiście, długo wymie­
niać.

Mówiąc o dziejach PPR naj­
częściej wspominamy okres o-

kupacji. Prowadzić walkę z

okupantem przy słusznie i
proroczo wobec mających na­
stąpić wydarzeń wytyczonej
linii politycznej, określającej
sens tej walki — to, oczywiś­
cie, wielka sztuka. Mniemam,
że polityka PPR w latach
1944—1947 jest obiektem god­
nym jeszcze większego podzi­
wu i jeszcze uważniejszych
studiów. Opowiadając o tej
partii jako organizacji ludzi,
którzy spali na biurkach, war­
to jest czasem wspomnieć,
przy pełnym szacunku dla le­
gendy, że niczego właśnie nie
przespali.

o nagich konarach starych lip oka­
lających ongiś dwór- Szadkowskiego
hula zimowy wiatr. Miejsce to, na któ­
rym rosną stare drzewa jest bodaj je­
dynym wzniesieniem w tej łagodnie
pofalowanej okolicy. Kiedy minie się

Pogwizdów — wieś, której historia mocno

związana jest z Kępiem zwanym już 30 lat
temu „Małą Moskwą” — na skraju wsi powi­
ta przybysza budynek nowej szkoły. — Wy­
stawiliśmy ją w tym samym miejscu, w któ­
rym zginął Wojtek Taborowicz — powiedzą
miejscowi. — Zastrzelili go Niemcy...

I tak, stąpając pośród stukilkudziesięciu
domostw, wprowadzi nas każdy tutejszy
w historię. Historię, której nikt nie spisywał.
Żyje w ludzkiej pamięci i stanowi bynaj­
mniej nie skąpy przyczynek do dziejów
walki dwu tutejszych pokoleń o dzień

dzisiejszy.
Niewielu pozostało

już przy życiu z pier­
wszego rzutu. Tych,
których najmocniej
piekła własna i spo­
łeczna krzywda i
niesprawiedliwość. —

Tych, którzy dając
wyraz buntom Wew­
nętrznym, wystąpili
na pierwszą linię. Bez
nich jednak, bez KPP-owców z lat dwudzie­
stych i trzydziestych naszego wieku, nie by­
łoby Kępia, jaki go znamy. I — chociaż w hi­
storii dziejów naszej partii stnieje, może tyl­
ko formalna, przerwa — tu w Kępiu i okoli­
cy właściwie jej nie było. Ludzie bowiem wy­
rośli na gruncie ożywczej idei, nawet bez
formalnej organizacji pozostali w ideowym
zespoleniu. Tak właśnie zastał ich koszmar
okupacyjnej nocy.

Kiedy mroźną zimą, przed dwudziestu
laty dotarły tu w ten, skądinąd odcięty od
świata, zakątek peperowskie hasła i dekla­
racje — trafiły na podatny, przygotowany
grunt. Więź z odległym, ale związanym
nićmi przenikania Zagłębiem oraz KPP-ow-
ski zaczyn, wnet wydały owoce. Szybciej
i płodniej niż w innych rejonach naszego
województwa. »

Jaki jest początek partii w Kępiu? Kiedy,
kto, w czyim domu przeprowadził pierwsze
zebranie komórki PPR?

Daremne pytanie. Nie żyje Andrzej Ta­
borowicz — pierwszy sekretarz komórki.
Mogiła Stanisława Lepiarza współorganiza­
tora gdzieś pod Lgotą Wolbromską, a i Sta­
nisława Skóry, sekretarza organizacji PPR
również nie ma pośród lip .miejscowego
cmentarza.

Początek?Początek? Ach, tak, poczekajcie... zima,
śnieg „skok" na kolejkę w Charsznicy, atak
i rozbicie posterunku żandarmerii w Żar­
nowcu, pierwsza zdobyta broń, akcja na

Czekaj... Tak jest. To wszystko na przeło­
mie 1942/43 roku. Tu jest początek działania

partii w Kępiu.
A więc nierozdzielne sprawy: PPR i wal­

ka zbrojna. Idea dyktuje zbrojny czyn. Nie
pora tu i miejsce mówić o przesłankach
myśli przewodniej PPR, która posiadała już
wówczas jedyny konsekwentny program bo-

r W iW.WWh'

Na zdjęciu: Jeden ze zniszczonych pociągów niemieckich wykolejo­
nych przez Oddział GL—AL im. J. Dąbrowskiego na terenie Okręgu IV
(Chrzanów), Obwodu V (Śląsk).

jów z faszyzmem i o wyzwolenie społeczne.
1800 morgów pola dziedzica Szańkowskiego
i stokilkadziesiąt gospodarstw chłopskich
władających 800 morgami, wyznaczało
w Kępiu drogę nie tylko wyrobionym już
politycznie komunistom. Na nic werbunek
obszarniczych synów, choć w rogatywkach
i na niezłych koniach jeździli, żonglując ha­
słami: Ojczyzna, Niepodległość. Oni nie mo­
gli przewodzić.

Okolica
i jej

szych lasów
zantcę. Nie

naturę stworzone
inne. Zapewne istotniejsze warunki. Stwa­
rzał je program partii, jego bezkompromi-
sowość, komunikatywność.

Andrzej Taborowicz raz po raz zmienia
.meliny”. Żandarmeria i gestapo depczą po

schodzą się czasem

u Magiery, innym ra­
zem u Wróbla, lub
u Hanki (żony Woj­
ciecha Taborowicza).
W domu Stachurków
ogniskuje się dowódz­
two tzw. dzielnicy.
„Wicek” (Wincenty
Stachurka) zostaje
komendantem dziel­
nicy; powstają szyb­

ki operatywne grupy wypadowe i regularne
oddziały. „Spaleni” uchodzą w niezbyt po­
bliskie tu lasy, do „Białego” (mjr Tadeusz

Grochal). ,

Groźny rejon. Tym groźniejszy, ze ludzie
jego nie trzymają broni przy nodze. Walka
o dom Wróbla, w którym bronią się dwaj
zaskoczeni Gwardziści, odsiecz „Białego”,
kobiety w akcji, walka ze ściągniętymi
z Miechowa, Żarnowca i całej okolicy żan­
darmami — rewolucjonizuje okolicę. W Przy-
siece powstaje nowa grupa zbrojna, działa
już bohaterski kapitan „Niewski” (skoczek
radziecki) ze swymi oddziałami, dochodzą
raz po raz liczni uciekinierzy — jeńcy ra­
dzieccy. Coraz więcej pseudonimów, głośno
jeszcze do dzisiaj wspominanych: „Ruski
Władek”, „Ruski Tadek”, „Wielki Bolek”,
„August”, „Jasny”, „Fajka”, „Franek”
„Stach”.

Gorąco w Kępiu. Okresowo PPR-owcy
zbierają się w Przysiece. Księżarczyk,
Brodziński, Więcławek, Stachurka, A.

Taborowicz, Helena Skóra i inni. Nie ma

już pośród nich Jana i Józefa Lepiarzów —

aresztowani. Nie ma Piotra Taborowicza,
Mariana Binkiewicza i Jana Kucharczyka
skatowani dogorywują gdzieś w obozie pod
Hamburgiem i w Sachsenhausen. Wojciech
Taborowicz ginie na skraju swej rodzinnej
wsi, Tadeusz Skóra rozstrzelany, Stani­
sław — aresztowany.

Walka trwa. Akcja pod Lgotą. Ginie Sta­
nisław Lepiarz, ginie Jerzy Podgórski. Boje
w lasach Chroberskicłi,

'

akcja na Tunel.
Z niedużych oddziałów powstaje I Brygada
Armii Ludowej imienia Bartosza Głowac­
kiego. Zbliża się wyzwolenie. Rośnie partia
i rosną ofiary jej bohaterskich członków.
Jeszcze w styczniu 1945 roku lała się w Kę­
piu krew. Giną ludzie i płoną domostwa
w Pogwizdowie i Kępiu. Tym boleśniejsze
straty, że zadają je „swoi” spod znaku Na­
rodowych Sił Zbrojnych.

Nie koniec ofiar. PPR-owcy i ZWMrOWcy
z Kępia idą po wyzwoleniu ugruntowywać
zdobycze ludowe. Przywdziewają mundury
żołnierskie, milicyjne, służą w organach
władzy ludowej. I, gdyby zrobić apel pole­
głych — do tamtych wymienionych na­
zwisk komunistów poległych w walce z hi­
tlerowskim faszyzmem — dojdą nowe na­
zwiska. Poległ na posterunku już no wy­
zwoleniu, Józef Podgórski, Jan Mazurek,
Tadeusz Kucharczyk, Stefan Piłat. Mieli za

sobą
kilka

W styczniowym wietrze szumią stare Ko­
nary podworskich lip. Tak, jak przed
dwudziestu laty. W ich osłonie. stoi

również stary, podworski budynek. Wisi na

nim szyld z napisem: Szkoła. Opodal,
również w podworskim budynku, mieści
się Gromadzka Rada Narodowa. To tam

odbywa się nadzwyczajne, uroczyste ze­
branie organizacji partyjnej w Kępiu. Se­
kretarz POP Jan Szaleniec omawia z towa­
rzyszami program obchodów XX rocznicy
powstania PPR.- Zbiorą się zapewne wszy­
scy, rozsypani po kraju współtowarzysze
walki o nasze Dzisiaj i budowniczowie Ju­
tra. Wspomną tych, którzy nie staną już na

apel. Oddali życie swoje, aby inni mogli żyć.
Nie tylko w Kępfii.

TADEUSZ LEŚNIAK

każdy z nich, zaledwie dwadzieścia
lat życia.
styczniowym wietrze szumią stare ko-
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„Czarny dzień” dla partii... Właściwie kilka
• „czarnych dni”. Pierwszym „czarnym dniem”
był 21 październik 1941 r. Heinemeyer — szef
wydziału gepo do walki z komunizmem
w dystrykcie krakowskim twierdził, że pierw­
szy jego „kontakt” na terenie Krakowa zaczy­
na się od Lewińskiego. Trochę nie chce się
w to wierzyć, no ale skoro tak chce
meyer.

Heinemeyer pamiętał jedynie, że na

skiego przychodziły donosy jako na

u którego zbierają się „podobne do niego ele­
menty”. I tak zaczęła się snuć nić...

Aresztowano Lewińskiego, Fika, Marchewczy-
ka, Szadkowskiego, Szewczyka, „Powroza” itd.
Właściwie' poza ścisłym kierownictwem Obwo­
du, w więzieniu znalazł się cały aktyw PPR
i GL , na terenie Krakowa, razem ponad 63 o-

sół> Dzielnice zostały rozbite. Aresztowania się­
gnęły i na pobliską prowincję, ponieważ orga­
nizacyjne kontakty np. dzielnicy Podgórze obej­
mowały także rejon Niepołomic, Wieliczki, Gdo­
wa itd. Na prowincji wpadło w tym czasie ok.
100 peperowców i gwardzistów.

Zdawało się, że „Czarny dzień” (określenie
reakcji polskie;) oznacza kres działalności PPR
przynajmniej w Krakowie. A tymczasem Ob­
wód potrafił prawie błyskawicznie przeorgani­
zować sam Kraków i całą podległą mu, olbrzy­
mią polać kraju z kierunkiem na jeszcze wię­
kszą konspirację i zarazem elastyczność. Z trzech
dzielnic Krakowa utworzono dziewięć. Już listo-

Heine-

Lewiń-
rusofila,

pad (zamach na szereg dygnitarzy niemieckich)
i grudzień (zamachy na lokale niemieckie, np.
„Cyganerię itd.), urządzone wspólnie z bojow­
cami żydowskimi, świadczą nie tylko o odwe­
cie za represje hitlerowskie, ale przede wszyst­
kim o dużych możliwościach bojowych PPR1,
tym bardziej godnych przypomnienia, że łączyły
się one z szeroką akcją dywersyjną z bronią
w ręku w okręgach „prowincjonalnych”.

Podobnie jak z trudnością co do rozstrzygnię­
cia od czego się zaczęła krakowska wsypa je­
sionią 1942 r., tak samo gubimy się w przypusz-.
czeniach co do „wsypy” „Webera” vel „Roma­
na”, co do „wsypy” Józefa Wieczorka (pełno­
mocnika KC na podobwód śląski) i
Micała i szeregu rewolucjonistów
szowskiem, które nastąpiły gdzieś
cu zimy 1942. Zbyt pochopna
partyjna usiłowała narzucić, nawet z okre­
sowym skutkiem tezę o prowokacji w Ob­
wodzie, którą obarczano tych, co uniknęli
aresztowań. A tymczasem wspomniany już He­
inemeyer zeznał, że owszem, osaczano „Webera”
coraz ściślej, że owszem on sam próbował go
dosięgnąć, śledząc putikty kontaktowe razem z

agentem zwerbowanym na Montelupich, znają­
cym Śliwę („Webera”), lecz to nie dało wyni­
ków. Prawdziwą wiadomość o jego miejscu za­
mieszkania otrzymał dopiero od agenta z Kato­
wic. Agent przyjeżdżał z gepo katowickim do
Krakowa. Ulica Prażmowskiego, Osiedle Ofi­
cerskie, dzielnica niemiecka. Na tym samym

*

„Gustka”
w Rze-
na koń-
czujność

Trudno ująć w dokładną cyfrę Ilość członków Polskiej
Partii Robotniczej w latach 1942—44 . Trudno przecież było
w tym okresie ze względu na konspirację prowadzić jaką­
kolwiek ewidencję szeregów PPR. Poza tym, stałe „wpad­
ki”, masowe rozstrzeliwania członków PPR, straty wyni­
kające z trwającej nieprzerwanie walki z okupantem.

Według jednak orientacyjnych danych, pod koniec roku

1944 było na terenie kraju ok. 20 tysięcy członków PPR.

Po wyzwoleniu liczba ta zaczęła szybko rosnąć. I tak:

W roku 1945 (31 XII) było 235.290 członków PPR,

W roku 1948 — 555.888

w roku 1947 — 820.786

W roku 1948 (30 IX) — 1.006.873

W województwie krakowskim wzrost szeregów PPR

przedstawiał się następująco:
w roku 1945 — 21 .196 członków

w roku 1946 — 28.563 członków

W roku 1947 — 37.340 członków

W roku 1948 — 51.138 członków

Najliczniejszą wojewódzką organizację PPR miało pod
pod koniec r. 1948 woj. śląsko-dąbrowskie (163.849). Potem —

woj. wrocławskie (114.946), poznańskie (113.062) oraz pomor­
skie (91.462). (T. Cz.)

POŻEGNANIE
Z PODZIEMIEM

Pośród zgliszcz, zniszczenia
i łun pożarów, rozpoczęły
jawną działalność no­

we władze krajowej admini­
stracji: rady narodowe miast,
powiatów i województw. By­
ło to już pożegnanie się z

konspiracją.
Przecież, jeszcze trwała o-

kupacja, gdy w „niemieckiej”
Warszawie pod strażą i ubez­
pieczeniem konspiracyjnej
Gwardii Ludowej przekrada­
li się grupkami „peperowscy”
działacze, aby w jednym i
małych domków okupowanej
stolicy — powołać do życia
Krajową Radę Narodową.

W ślad za KRN, jako jej
przedłużenie w terenie do or­
ganizowania walki zbrojnej
z okupantem i jako przyszłe
ogniwa administracji po wy­
zwoleniu, zaczęły powstawać
terenowe rady narodowe. Na
Ziemi Krakowskiej pierwszą
konspiracyjną radą była po­
wstała w kwietniu 1944 roku
Wojewódzka Raca Narodowa,
zorganizowana z inicjatywy
działaczy PPR przy współu­
dziale RPPS i SL. Rada ta po­
czątkowo liczyła siedmiu, na­
stępnie zaś 16 członków. Jej

piętrze co „Weber” mieszkał kapitan niemiecki.
W katowickiej kartotece gepo komendant Obwo­
du Katowice — Kraków — Rzeszów figurował
jako Karol Weber. Wynajęto naprzeciw jego
mieszkania przy ul. Prażmowskiego pokój, ob­
serwowano go. Wreszcie ujęto na raz trzech:
Śliwę — „Webera”, „Gustka” Micała i Józefa
Wieczorka. Kraków, Rzeszów, Katowice. Z Mon­
telupich powędrowali do Oświęcimia, skąd już
nie wrócili.

Kto to był ten agent? A może agent i prowo­
kator?

A co się stało z „'Julkiem” Topolnickim — za­
stępcą „Webera”? Przygotowywał „podarunki”
hitlerowcom na 1 maja 1943, sam miał wziąć
udział w ich „rozdawaniu” — i nagle ślad po
nim zaginął. Z perspektywy czasu podejrzenia
w stosunku do jego osoby wydają się przynaj­
mniej .wątpliwe. Ileż przygotował i przeprowa­
dził akcji przeciw hitlerowcom!

Mam wrażenie, że gepo zbierało plon roboty
swoich agentów, werbowanych przy każdej o-

kazji i odpowiednio uczulonych na określone
■środowiska. Bo choćby dalszy dowód: „Nastek”

Kowalczyk, — nowy sekretarz Obwodu po „Ar- .

turze” Mijalu. Kto z Warszawy ■skierował go
na mieszkanie do niejakiego Leona Spławskie-
go przy ul. Urzędniczej, który zgłosił usługi
niemieckiej służbie bezpieczeństwa (SD) w za­
mian za lepsze zaopatrywanie w towary skle­
pu pożydowskiego prowadzonego przez niego
przy ul. Floriańskiej? Na procesie Spławsk;e-
go w 1953 r. wyszło na jaw, że został- on wy­
słany do Oświęcimia w 1944 r. ponieważ poda­
wał zmyślone wiadomości o /K. Natomiast
o „Nastku” — okazało się — podawał prawdzi­
we wiadomości. Obserwował go na mieszkaniu
w ciągu jesieni 1943 i zimy 1944 r. i momental­
nie meldował o listach wrzucanych przez „Na-
stka” do pobliskiej skrzynki pocztowej, tym
sposobem gepo uzyskało wiele adresów prze­
ważnie w Rzeszowskiem, na pewno jeden w

Warszawie, wskutek czego zostało „unieszko­
dliwionych” kilkudziesięciu działaczy rewolu­
cyjnych.

Spławski obserwował także wyjazdy „Nast-
ka” w rejony partyzanckie Wadowic, Myślenic,
Nowego Targu, Miechowa, Pińczowa i Olkusza.

Koniec
Książka Wł. Machejka „Mała wojna w Polsce
południowej” ukaże się wkrótce nakładem
Wydawnictwa Literackiego.

organizatorem i pierwszym'
przewodniczącym był znany,
działacz
jennego
ski.

Jaką
ność? Szereg faktów history­
cznych i zdarzeń nie zostało
w pełni do dzisiaj opracowa­
nych, rozmawiamy o tym z

towarzyszami pamiętającymi
tanrts dni:

— W ścisłej łączności z ów­
czesnym sekretarzem okręgu
krakowskiego PPR Nastkiem
Kowalczykiem i oddziałami
Armii Ludowej działającymi
na Podkarpaciu i w Miechow-
skiem, gromadząc wokół sie­
bie zaufanych działaczy ro­
botniczych, Rada
szeroko zakrojoną
spiracyjną...

— Wspólnie z

, ctwern wspomnianych oddzia­
łów zbrojnych wydawała roz­
kazy i wytyczne do działalnoś­
ci zbrojnej, organizowała i za­
bezpieczała tereny do zrzutów
samolotowych, utrzymywała
kontakt radiowy z terenami
pozafrontowymi i przedstawi­
cielami KRN.

Szczególnie dużej pomocy u-<

dzieliła konspiracyjna, krako-
wska WRN działaczom partii
i KRN po upadku powstania
warszawskiego. W Krakow-
skiem schodziły się nici po-4
dziemnych akcji z Rzeszów--
szczyzny, Kielecczyzny i okrę­
gu śląskiego.

Równocześnie jednak z

działalnością konspiracyjną
zarówno WRN jak i rady w

powiatach, przygotowywały
się do swych przyszłych zadań
po wyzwoleniu okręgu krako­
wskiego. Tak np. skład Woje­
wódzkiej Rady natychmiast
po wyzwoleniu zwiększono do
25 osób, dokonując wyboru
5-osobowego Prezydium z Ta­
deuszem Wonerem na czele.
Dzięki temu, często zaledwie
w kilkanaście, a nawet kilka
godzin po oswobodzeniu ja­
kiegoś okręgu, tak w Krako-
wskiem jak i w innych częś­
ciach kraju, rozpoczynały,
działalność już jawne
rady narodowe. Zaczynała się
— odbudowa zniszczonego kra
ju. Uruchamianie pierwszych
urzędów, zabezpieczanie środ-<
ków łączności, transportuj
elektrowni, miejskich wodo­
ciągów i aprowizacji ludności.
Wspólnie z komitetami PPR
kierowanie parcelacją ziemią

Walka była to nie mniej
trudna, wspomina wielu to­
warzyszy, niż — podziemne
akcje i konspiracja. Trudna —<

p-zez ogromne zniszczenia i
zdewastowanie często prawie
całych powiatów przyfronto­
wych. Trudna dlatego, że —

zbyt często towarzyszyły jej
strzały zza węgła, granaty —

w drodze na wiece robotnicze,
rozlana krew działaczy PPR.

Bo inicjatywa, powołanie-
jak i działalność rad narodo­
wych była przecież — zasłu­
gą i dorobkiem Polskiej Par­
tii Robotniczej, (nik)

lewicowy okresu wo-
— Witold Wyspiań-

prowadzono działal­

rozpoczęła
akcję koni

kierownb
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Wałka
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dameatów socjalizmu w

Połśe© — to Whlka o

rozwój gospodarczy kraju,
walka b pódftiesićhie pozio­
mu żyćiń ffiaś luflówyeh;;-. Jeśt
to wałka ó podwojenie niemal
w ciągli 6-ćiU lat produkcji
przemysłowej Pólśki, © wa©śt
prawie © połowę pródUkejj rol­
niczej, ó dokonanie Wiólkieh

inwestycji; które przeobrażą
naśż Sraj W kfaj pfżemyśl&Wó-
rólnicży; zmniejszą rozpiętość
pomiędzy poziomem rozwoju
gospodarczego pósz&żegóińyeh
obszarów kraju, podnosząc go­
spodarczo tereny dziś Zacofa­
ne”.

Deklaracja ideowa PZPR
uchwalona ńa I Zjeżdżie W
1948 f;

wagbnów Ufządżeń d© BdUz&b
i Fursteribergu;,,

* Nowosądeckie Zakłady
Kolejowe — hitlerowcy ńie Ob­
stawili tu nawet śrubki, załoga
przystąpiła do pracy jeszcze
pod ogniem wroga. Kieruje
nią komórka PPR.

# Węgierska Górka — ro­
botnicy fabryki obronili zakład
przed zniszczeniem przCćUiająć
przewody zaminowanych od­
działów produkcyjnych; Fabry­
kę uruchomiono, załoga jednak
przez 6 tygodni nie otrzymała
żadnego przydziału Chleba...

■#: Andrychów „Czećzówlcż-
ka” — b. właściciel Niemiec
spalił fabrykę „bawełniankę”.
Dzięki załodze i Pow. Komite­
towi PPR fabryka zostanie od­
budowana...

łfś Zakłady w Mościcach —

okupant demontował zakłady
pół roku, maszyny wywieziono
Już w pierwszym dniu wy­
zwolenia załoga utworzyła
Radę Zakładową...

Jaworznickie kopalnie —

od pierwszych dni wyzwolenia
na terenie miasta i kopalni
działa Miejski Komitet PPR.

* Ziemia Krakowska ponio­
sła straty sięgające 30 miliar­
dów żł pfżddwójdrińyćh...

Program PPR na

krakowskiej wsi
— Dzięki reformie

ńej i parcelacji ziemię otrzy­
mało 39 tys. chłopów na kra­
kowskiej wsi, w tym 10 tys.
bezrolnych.

*
— Parcelacji poddano

48.500 ha żiefrii, z tego ók. 30 tyś.
ha przeznaczono na zwiększe­
nie karłowatych i małorolnych
gospodarstw.

Odbudowa, rozbudowa,
industrializacja

Rok 1949 — W ciągu cżte-
' rećh lat ód żąkońcżeriią wojny

straty wojenne Ziemi Krakow­
skiej zostały w dużym śtopniu
ńadrobibhe.

Wbjewóflżtw© jtOśląda już
2.250 fabryk i żakładóW pracy,
zamiast i.4ÓÓ zakładów istnie­
jących ptzęd wójńą;

Rok 19§Ó =“ jCSt rozpoczę­
ciem pierwszego roku Planu 6-
letriiego. Województwo kra­
kowskie zajmuje szczególną
pozycję w tym planie. Wyją­
tek z ustawy tak mówi o Zie­
mi Krakowskiej: „Należy sil­
nie rozbudować wielki prze­
mysł W okręgu chrzańowsko-
krakówśkim, Oraz fOżpóćżąć
apfżemyśłdWiCiiiiś doliny t)u-
riajCa i dzięki tętnu zmniejszyć
pfzeludftiertife raihicże Wystę­
pujące jćsżCzć w Wojewódz­
twie krakowskim; Należy Wy­
budować:

— nową Wielką hutę pod
Krakowem,

śit- — rozbudować na wielką
skalę zakłady chemiczne w

Dwórach,
— wybudować zakłady

górniczo-hutnicze cynku i oło­
wiu w rejonie Olkusza i Chrza­
nowa,

— Zakłady Przemysłu
Bawełnianego w Andrychowie,

#• — elektrownię cieplną w

Jaworznie,
— 40 innych ważniej­

szych żakiadów przemysłu
wielkiego i średniego.

iK-
Plan — został wykonany.

Partia — dotrzymała danego
• słowa. Program PPR — zo­

stał wcielony w życie.

GAZETA KRAKOWSKA Nr 3 (4232J

• VI. 1942 — grupa wypadowa GL z Krakowa pód do­
wództwem „Kolki” (Leonida Gżetyrkó) Wykoleiła fia Sta­
cji Plaszów pociąg ze sprzętem wojennym. W katastrofie
zginęło, bądź odniosło rany; 46 HitlSróWskiCh żołnierzy,

• VilŁ 1942 — grupa wypadóWa GL pód dPWÓdżtwem
„Kolki” (Leonida Czetyrko) wykoleiła pociąg pod Oświę­
cimiem.

© 2Ź. XII. 1942 — grupa BojoWa GL „iśkrń” pód dówńdz-
twem Idka Libera obrzuciła granatami restaurację nie­
miecką „Cyganeria” w KrakoWie. Zabito i rfińiorio kilku
hitlerowców.

• 14. II. 1943 — grupa wypadowa GL ź Woli Dućhaćkiej,
pod dowództwem Józefa Puchło, wykoleiła pociąg na od­
cinku Płaszów — Prokocim.

• 25. II. 1943 — gwardziści: Stanisław Oczkoś 1 Stani­
sław Czyż wykoleili na odcinku Skawina — Borek Szla­
checki, pociąg wojskowy; Kilku hitlerowców żginęłO; Wie­
lu odniosło rany.

• 25; II. 1943 — grupa wypadóWa GL z Bochni pod do­
wództwem „Zbyszka” (Zbigniewa Kąćkiego) spowodowała
między Bochnią a Rzezawą zderzenie 3 pociągów. Znisz­
czeniu uległy 2 lokomotywy i 26 wagonów, W wyniku
eksplozji wagonów z amunicją i beńżyną, około 40 m toru
zostało spalone.

• II. 1943 — grupa wypadóWa GL z Krakowa pod do­
wództwem „Granika” (Jana SżUrńca) wykoleiła pociąg na
odcinku Podłęże — Stanisławice.

Cmaj 1942, lipiec 1944)
• Ż8. lii. 1943 — oddział paftyżśhĆŚi GL Jfii; Baft&śz&

Głowackiego pód dowództwem „Śtąśitai’ (ŚtańiśłaWń Lę-
gasa) stoczył walkę Z żandarmerią i pólićją 11018 ffi; Kępa
(póW. Miechów).

• iż. V. 1943 — oddział partyzancki i®1 Sartóśża
GłóWaćkiegó pód dowództwem „Tadka fiiaieg©” (ifądeuśża
Gródhalaj opańówał m. Żarnowiec (póW.- Olkiiśż).- W ćża-
sie walki nieprzyjaciel Straśił 7 Zabitych; paftyzaftCi =

a zabitych i 3 rannych.
• 13;V;1943—- oddział partyZańeki GL im, BattdSia

Głowackiego stoczył bitwę z hitlCfóWCaffli w iaśgęh lafi=
skich (pow. Miechów), Gwardziści śtfaćiii 2 zabitych; Stfas

ty hitlerowców — nie ustalone.

N

PARe JlkJtjKL
1® wiadomo dlaczego
utarło się mniemanie,
że KrakóW w zasadzie
nie Ucierpiał W czasie
okupacji. Albo do­
kładniej : mało ucier­

ńla 1 palenia całych dzifelnić;
nawet ńie było wielkich riało-
tóW. A Strategia Armii 0864?-
wonej uratowała miasto przed
wysadzeniem W powietrze. Tb
Wszystko jednak •dotyfźy sa­
mych murów. W Określeniu
„KrakóW ńie ucierpiał

piał. To fakt, że nie było W
nim póWśtań, ńie było burze-

Kraków. Tramwajarze uruchamiają komunikacją tramwajową w 1945 ft

„DYKTA W OKNACH i 4 NOWE MOSTY”

Ofiarą rozjuszonego najeźdźcy padło prawie 8.000
mieszkańców Nowego Sącża... jeszcze dotąd widzi się
„szyby” z dykty i desek, dziury w ścianach ód grana­
tów, okna bez zabezpieczenia przed zimą.;.

(31 grudnia 1946 f;)

„UST DZIECI Z JASŁA DO DZIECI W KRAKOWIE

Jasło dn. 29. I. 1946
...My źyjemy bardzo ubogo, przeważnie jeszcze w piw­

nicach. Gdy desżćż pada to zalewa nas woda.
Są w naszej szkole dzieci, które chodzą obdarte i pra­

wie boso, chociaż ich rodzice byli dawniej bogaci. Wy­
siedlenie pozbawiło nas wszystkiego. W prowizorycz­
nych mieszkaniach nie mamy żadnych sprzętów, ani łó­
żek, arii stołów, a my dzieci, uczymy się bez książek
i bez żadnych pfzyborów. W naszym budynku mieszczą
się obecnie 4 szkoły powszechne; a także gimnazjum
i liceum... z dwupiętrowego budynku ocalały 3 pokoje.
Uczymy się na trzy zmiany, do nocy...

Jasło 12. III. 1946
„.Bardzo dziękujemy za paczkę;.; niektóre dziewczyn­

ki ńie miały skarpetek ani rękawiczek.; W lutym były
U nas Wielkie burze; wiatry zwaliły reśżtę domów,
kilkoro ludzi zostało zabitych... Z dachu naszej szkoły
Wiater strącał dachówki, a że ha korytarzu II piętra,
gdzie się uczymy sufit jest niecały, to widzimy riićbO;;.
Cieszymy się, że już wiosna nadchodzi...

LAT

.............. a

^POWIATY POD OBCĄ BANDERĄ”
W pów. sanockim bandy UPA i NSZ spaliły 600 go­

spodarstw gospodarzy polskich. W Sanoku przebywa
W tej chwili 6.2Ó0 chłopów, którzy są pogorzelcami, nę­
dzarzami zupełnymi. W nocy z 27 na 28 maja silna ban­
da zaopatrzona w nowoczesną broń napadła na wieś
Temeszów. Podpaliła Wieś i z 3Ó0 chat pozostało za­
ledwie — 10, reszta poszła z dymem. Z rąk zbirów padło
8 zabitych i 11 rannych. W czasie napadu rozgrywały
śię potworne sceny. Polaków rzucano żywcem do ognią.
Płoną powiaty: leski, sanocki, Brzozowski, przemyski,
jarosławski. Są One tfaktem „spalonej ziemi”. Dowódca
sotni pbw. sanockiego posiada nazwisko Hermann
Kruppa

KREW NA DRODZE

Bandyci spod znaku NSZ dopuścili się nowej zbrodni;
Pod Łapanowem dokonali Zbrojnego napadu ńa dzia-
łączy PPR powracających z wiecu; Samochody Zostały
obrzucone granatami ręcznymi i ostrzeliwane z karabi­
nów. Na szosie łapanowskiej Wywiązała Się niemal're­
gularna bitwa. EandytoW odparto krwawo. Byli oni
pfźebrańi w nowiutkie mundury zagraniczne. Niemniej
jednak przedstawiciele ładu i porządku zapłacili za ta
kilkoma trupami. Padł ni; In; na posterunku komendant
powiatowy MO Gruszka, padło kilku milicjantów.

Ich mi&de życie obciąża jeszcze bardziej rachunek
zbrodni faszystowskich sługusów. (3. IV. 1946)

(4 czerWca 1946)
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WATYKAN PROSI O ŁASKĘ DLA FRANKA

Norymberga (PAP). Trybunał Międzynarodowy w Ńp-
rymberdże zakomunikował, że z Watykanu nadeszła
prośba o. ułaskawienie Hansa Franka, jednego, zę zbrod­
niarzy niemieckich skazanych na karę śmierci.. Obrońca
Franka dr Seidel wyjaśnił w sprawie wstawiennictwa
papieża źa frankiem, że należy je zawdżięężać depeszy
kardynała Faulhabera do Watykanu; W kołach Waty­
kańskich kwestionuje się kompetencje _ Trybufiału Wo­
jennego w Norymberdze do sądzenia niemieckich prze­
stępców wojennych. (6. X. 1946)

aa

ZABÓJSTWO KRAKOWSKIEGO PROKURATORA

Z ręki faszystowskich bandytów padł w KrakoWie
prokurator, który ścigał zbródnie yelkSdetitsChóW 1 fcó-

laboracjonistów. Jasne jest — czyja w tym ręka. Wy­
znawcom hitleryzmu zależy na tym, aby Polska stała
się krajem zamieszek i terróru. (5. IV; 1946)

ii.
. .,T.

ODBUDOWAĆ CZY PRZEBUDOWAĆ
WARSZAWĘ?

ŻriisżCzenia jakim uległa Warszawa sięgają przeszło
70 proc., w chwili obecnej zaś miasto Wchłoiięło ponad
48 prdć. przedwojennej ilości swych mieszkańców. Za-

śpókójenie Wszystkich potrzeb życioWych mieszkańców
przez odbudowę i doprowadzenie do stanu używalności
Sealałyfch buddwli — jest hiemożliwe. Zatem jedyna tyl­
ko jest odpowiedź: musimy Warszawą budować od nowa.

(25. III. 1946).

DLACZEGO AGITUJE PAN ZA TRZECIĄ WOJNĄ'
Nowy Jork (PAP). „Detroit News” zamieszcza „List

otwarty” Polskiej Rady Demokratycznej w Ameryce
do Bora-Komorowskiego. W liście tym czytamy:

„Zapytywano publicznie Pana W riastępująćych kwe­
stiach: Dlaczego rozpoczął pah powstanie bez nawiąza­
nia korftaktu z Armią Czerwoną? Dlaczego rozpoczął
pan powstanie, mimo że pański wywiad powinien był
wiedzieć o wysłaniu właśnie na front warsźawśki 4 nie­
mieckich dywizji pancernych? Dlaczego rozpoczął pan
powstanie w tak niesprzyjających okolicznościach woj­
skowych? Czy może pan powiedzieć; że pó kapitulacji
podzielił pan los swych żołnierzy? Dlaczego Włączył pan

. do Armii Krajowej jednostki NSZ, a nie Armii Ludowej
i Batalionów Chłopskich? Dlaczego agituje pan teraz
za trzecią wojną i kompletną destrukcją narodu pol­
skiego? — Nie odpowiedział pan na te pytania; nato­
miast namawia pan byśmy przelali amerykańską krew,
aby pomóc polskiej klice z Londynu powrócić Go Pol­
ski. (26. III. 1946)

mieszczą śię ludzie = akurat
to ćó najważniejsze. A Wła­
śnie W Krakowie i Wojewódz­
twie krakowskim szalał terror
hitlerowski ż całą perfidną, ga­
mą ńajstfaśzliwszych i ńńj-
óhvdniejsżyćh ćłiWytóW

Obóz w Płaszowie. Począt­
kowo podzielany na ezęść ży­
dowską i część poteką mającą
charakter obozu karnego —

od stycznia 1944 r. przemiano­
wany na óbóż koncentracyjny.
Przepełnione więzienie św. Mi­
chała, Montelupich i kilka

mńiejśzyćh miejsc ódósóbńień.
PrżejśćióWy obóz pfży ul.
Prądnickiej, ż którego wysyła­
no na roboty do Niemieć; ża-

rejestrował blisko 300.000 ha-
żwisk;

Ńa podstawie spisów pozo­
stałych w Oświęcimiu ustalo­
no też dokładne cyfry ludzi z

Krakowskiego przebywających
w obozie śmierci, A więc 220
transportów mężczyzn z Kra-
kówa i Województwa, 63 trans­
porty kobiet oraz 1 transport
męźćżyżn Z dbożu W Płaśżó-
Wię. Razem bliśkó 19 tysięcy
lUdżi.

Kraków i województwo by- __

ły terenem licznych masowych f~S zi
mordów i pacyfikacji. Pierw- I 1 K
Sże masowe ągżekućjd datują

' si>
Się jUŻ Wióśńą 1846 rbku. Miej-
sćóm StraCCń Stal się Stafy
f&ft W Itfs^siawiCaCh; tfiffi;
gdzie dziś WairoS-i się pięfeńS;
kóiófów-e OSiCdie; Miejsćem e- gięty*
gzakueji Była ulica Sętamcżńą Ma
i iii; Wieczysta w Kfakęwię, §3
ezefwca '.22____222_._2_I_
WSiiy szpital W Kobierzynie =

wszystkich chdfyeh, stfacofl©;
Gd 1643 fókii Wzmógł Się tof-
r©f i wpfąwadztme system
wykiejariiia list rózstfżeiaifiyeh.
W fófcii 1044 listy pójaWiały
się dssłówfiie c© kilka dfiii

18, L 1044 — fóżstfżeiati© 10
©sóh = pewśd: rtiei© wójta
k; FtfżdSząWiC;

§8; L i044 —, fbzstfżęiafio
'80 osób — p&wódi źabójstwó
strażnika kolejowego W Koć­
myfnówie,

29. L 1044 fózśtfźeihńo 30
©śób — poWÓd: spaleńie 2 Wa­
gonów między Proszowicami a

Kocmyrzowem,
2; II. 1944 — rozstrzelano

106 osób — powód: zamach ńa

pociągi linii Kraków — Boch­
nia — Podłęże — Kłaj;

Nie sposób wyliczać. Akty
terroru mnożyły się w zastra­
szających rozmiarach. Oto
śpókójńy KfakoW, który „nie­
wiele ucierpiał”...W tych niezwykle trudnych

warsinkąch powstała W
■krakowskim . podziemiu

Polską Partia Robótnleza i

podjęła bezkompromisową wal­
kę z okupantem.

Jedną z najmocniejszych ko­
mórek partyjnych W Krako­
wie było koło fPR u „Ziele­
niewskiego”. Żałdźyeieiem był
Znany działacz kbmtiriistyćziny,
b. Więżieri Berezy Kartuskiej
Stanisław Szadkowski, któregó
imię noszą dziś Zakłady. Ak­
tywistami koła byli: Mąrchew-
czyk, Boniakowski, Radłowski,
Fąfara, GórńjśieWiCź, Pater,
Łaptaś, Surmiak — Sekreta­
rzem koła Gwiźdż. Koncern

Zieleniewskiego produkował
wówczas dla Niemców i znaj­
dował śię pod ich ścisłą kori-
tfóią. Mimo tó raz pb raz do­
kupywano sabotaży w szcze­
gólnie ważńyCh ogniwach pro­
dukcji. Towarzysze byli nieu­
straszeni. Ale i hitlerowscy
tropiciele ani na chwilę nie
zaprzestali penetracji wśród
robotników.

Rok 1942 i 43 były latami
szczególnych Strat w komórce
PPR. Z rąk okupanta zginął
przywódca eałego ruchu robot­
niczego w fabryce, Marchew-
czyk, zginęli Stanisław i Józef

został zlikwidó.

Fąfara, W. Szewczyk, K. Ra-
dłowsk! i wielu innych działa­
czy. Straty W ludziach Wynio­
sły W tych dwd latach 23 oso­
by. Zginął także w tym ćżasle
Stanisław Szadkowski.

Nic jednak nie zdołało zała­
mać pepeiowćów „od Ziele­
niewskiego”. Jedni ginęli, dru­
dzy natychmiast podejmowali
ićn praćę Komórka paftyjha
przetrwałą najcięższy okres i
mimo Ciężkich ofiar umacniała
sWój wplyW w załodze.

Wyćbfująć Się ż Krakowa

hitlerowcy całkowicie ZdeWa-
stówali i ogołocili hale fabrycz­
ne, a już 25 lutego 1945 roku
Załoga uruchomiła fabrykę.
Pierwsze 3 miesiące pracowa­
ło Się bez wynagrodzenia od
świtu do nocy, dostawało się
z.a to talerz zupy i kawałek
chleba. A ńa Wszystkich naj­
trudniejszych odcinkach sta­
wali peperOWcy. Ż dumą Wspo­
minają towarzysze tamte dni,
kiedy tak iak w 1936 r. w

dniach potężnego strajku po­
litycznego, zatknęli na fabry­
cznym kominie czerwony
sztandar. Tym razem na żaw-
Szć.

ziałalńość partyjna’ w

Krakowskiem rozwijała
— się W ńiężWykle trudnych
Warunkach. Organizacja PPR
raz po taż przeżywała potężne
wstrząsy. Wciąż wyfyWano z

jej śźet&gów óddariyćh i nieu-
gięttch daiałatży.

-óaśowe aresztowania we

Wfżeśńlu 1942 f, zabrały hi; ih.
Wybitnego działacza, poetę
Ignacego fika. Żóśtali zamor­
dowani wielcy przywódcy fu-
6BU fóWtnigżego z fabryki
„ZieienieWskiCgóL W lipcu
1648 r. Wykryte zapasy dyna­
mitu do celów

_ dywersyjnych
W kóphlhi k, Tefleżyińka — i
żnÓW nastąpiły afhśżtóWaHia,
pacyfikacje ©felieKiyeh wsi; ż

Kpńeęm 1948 f@ku a?e§Btewąńo
Dziedzica; Śży®iśtąf Żemańka.
Wiosną 1944 _iVku wpadła gru­
pą reańktófoW yTfybufiy Lu-
0@W” ófganu pfft. zginął
Wtedy ffi; ih; ŚtńfiiśłaW Ziaja.

15 stycznia 1945 r„ 3 dni
przed WyżWoleniem, ogromna
obława urządzona o świcie na

Dąbiu wykryła komórkę ak­
tywistów PPR. I znów maso­
we mordy, publiczne egzeku­
cja

Pierwsze miesiące po wy­
zwoleniu też nie były lek­
kie. Wielopartyjność, legal­

nie działająca opozycja i nie­
legalnie. z ukrycia działający
wróg. Działalność dywersyjno-
pfópagandówa i jawna z bro­
nią w ręku. I tę ciężką próbę
Polska Partia Robotnicza
przetrwała, Zwycięsko realizu­
jąc swój program. Szeregi
partii Wzmacniały się, rozsze­
rzał feię jej wpływ na społe­
czeństwo.

Ńa fi^zątku lutego 1945 r„
a więc juz w kilkanaście dni

po wyzwoleniu, działało w

Krakowie 8 komitetów dzielni­
cowych PPR, w których łącz­
nie zarejestrowano 500 człon­
ków. 10 marca odbyła się I
Konferencja Wojewódzką.

Na dzień 31 grudnia 1945
roku PPR w Krakowskiem li­
czyła już 21,196 cżłonków. Rok

później,, tj; 31. XII. 1946 r. —

28,563. Trzy czwarte stanóWili
robotnicy i chłopi, w Większo­
ści dawni robotnicy rolni —

chłopi bez ziemi. Córaż większe
poparcie zyskiwała PPR, szere­
gi jej Zasilili wybitńi przedsta­
wiciele inteligencji właśnie W o-

kresie, gdy wzmogły swą dzia­
łalność terrorystyczną baińdy
WIN, NSZ, UPA' — w . roku
1946. Był to bogaty w wyda­
rzenia
diim.
stwa...

lipcu

• L VI. 1943 — grupa partyzantów z oddziału GL inS;
J. Dąbrowskiego pod dowództwem „Żdzicha” (Stanisława
Wałacha) wykoleiła na addfiku Oświęcim — Chełmek
teańśpórt WójśkóWy.-

® 10; Vi; 1943 — grupa partyzantów z oddziału GL im;
j; SąbrdWśkiegd psd dowództwem „żdzicha^ (Stanisła­
wa Wałacha) wykslella aa adciuku Dwory — Przeciszów,
tfańśpoft wojskowy wiozący samoloty i samochody, żnisz-
eZOhd 26 Wag&rióW i 4 bPfflbOWCC, Kilkuńastu zółriićfży hi-
tlefewskich odhiosió ciężkie fasy.

® 18; VŁ 1643 — gfupa paftyzańtów t cddzialu im;
Ji Dąbrowskiego pud dowództwem „Zdaicha*’' (Stanisława
Wałacha) wyśeieifa aa odcisku Imielin — Gheim pociąg
towatowy z źywftOścią i amusicją.

• 24; VŁ- 1948 — gfUpa partyżaritóW ż oddziału iffl.-
j. Dąbrowskiego pod dowództwem „Zdzieha” (Stanisławą
Wałacha) Wykoleiła Ha iinii GśWięciffi = Spytkowice
transport wojskowy. Znisźćżono 16 wagonów.-

• 27. VI. 1943 — oddział partyzancki GL im. Waryńskie­
go Opanował kopalnię „Krystyna” w Tenczynku (pow.
Chrzanów). Gwardziści wysadzili szyb kopalni, a ponadto
zdobyli 450 kg materiały wybuchowego. Całością operacji
dowodził dowódca óbWódu IV; „Zygmunt” (Bolesław Ko­
walski).

© 30—31. VII. 1943 — oddział partyzancki GL im. L. Wa­
ryńskiego pod dowództwem „Czarnego” (Stariis:aWa Sta-
chaka) stoczył bitWę z żandarmerią i granatową policją
w lesie k. Krzeszowie. Nieprzyjaciel stracił 4 zabitych
1 li rannych.

© 13. VIII; 1943 — dddżiał partyzancki im. Bart&Sża Gło­
wackiego pod dowództwem „Tadka Białego” (Tadeusza
Grochala) stoczył z hitlerowcami bitwę w lasach łaaskich.
Hitlerowcy Stracili Okóło 30 zabitych; partyzanci — 6.

• 16. VIII. 1943 — grupa partyzafitów z oddziału GL im.
Waryńskiego pód dowództwem „Czarnego” (Stanisława
Śtaćhaka) wykoleiła na odcinku SkaWiria — Jaśkowice
pociąg towarowy. Rozbito ił Wagonów.

* • 19. V1H. 1943 — grUpa partyzantów Z Oddziału im.

Waryńskiego zaatakowała w m. Kamień (pow. Wadowice)
patrol straży granicznej. 2 HitieróWcóW zabitó.

® 5. IX. 1943 — oddział partyzancki GL im. Bartosza

Głowackiego pód dowództwem „Tadka Białego” (Tadeusza
Grochala) opanował garaże wojskowe w m. Pradła (poW.
Olkusz). Partyzanci zniszczyli 25 samochodów oraz żdobyil
13 sztuk broni i amunicji;

• 12; X. 1943 oddziały partyzanckie GL im. Bartosza

Głowackiego pod dowództwem „Tadka Białego” (Tadeusza
Grochala) i „Siekiery” (Jana SzWaji) stoczyły bitwę z hi­
tlerowcami w lasach ćhroberskich (pow. Pińczów). Hitle­
rowcy stracili 19 zabitych, partyzanci — 2.

© 24. XI. 1943 — grupa partyzantów z oddziału GL im.
J; Dąbrowskiego pod dowództwem „Zazicha” (Stanisława
Wałacha) wykoleiła na linii Zator — Przeciszów transport
Wojskowy.

• 28. XI. 1643 — grupa partyzantów z Oddziału GL im;
J. Dąbroiyskiego pod dowództwem „Wicka” (Franciszka
Śzlacheicaj wykoleiła na odcinku Balin — Ciężkowice po-
eiąg pospieszny.

• I. 1944 — grupa partyzantów z oddziału AL im.
J. Dąbrowskiego pod dowództwem „Wicka” (Franciszka
Szlachcica) wykoleiła na odcinku Trzebinia — Chrzanów
pociąg towarowy.

© 1. III. 1944 — grupa partyzantów z Oddziału AL im.
Bartosza Głowackiego pod dóWództWem „Tadka Ruskie­
go” (Mikołaja Sługaczewa) stoczyła Walkę z hitlerowcami
w miejscowości Wysocice (pow. Miechów). Hitlerowcy
stracili 1 zabitego i ok. 16 rańńyćh, paftyzahci — 2 ran­
nych.

© 9. III. 1944 — oddział partyzancki AL im; Bartosza
Głowackiego stoczył walkę z hitlerowcami w lasach
kępskich (pow. Miechów). Hitlerowcy stracili 6 zabitych,
partyzanci — 2 zabitych.

• 9; IV. 1944 — grupa partyzantów ż oddziału AL fan
J. Dąbrowskiego pód dowództwem „Zdzićha” (Stanisława
Wałacha) Wykoleiła na linii Oświęcim — Trzebinia 2 po­
ciągi (pospieszny i towarowy), powodując 24-gódzińhą
przerwę W ruchu.

© 25. IV. 1944 — grupa pólówa oddziału AL im. Barto­
sza Głowackiego pod dowództwem „Gutka” (Jana Trzaski)
śtóćżyła Walkę z żandarmerią i granatóWą policją
W m. Wierzbie (pow. Miechów). Zabito 2 żatldafmów
i 3 policjantów. Partyzanci zdobyli 1 rkm, 1 automat,
3 karabiny i 1 pistolet.

© 25. IV. 1944 — 5 partyzantów z oddziału AL im. Barto­
sza Głowackiego otoczonych zostało przez żandarmów
w leśniczówce w Porębie Dierżnej (pow. Miechów). Cała
grupa Zginęła. Hitlerowcy stracili 7 zabitych.

• 1; V 1944 — grupa partyzantów z oddziału AL im;
J. Dąbrowskiego pod dowództwem „Walka” (Józefa Sża-
loka) wykoleiła na linii Oświęcim — Chełmek, pociąg po­
spieszny.

W 3. V. 1944 — grupa partyzantów z oddziału AL im.
J. Dąbrowskiego pod dowództwem „Żdzicha” (Stanisław^a
Wałacha) wykoleiła na odcinku Jęzor — Szczakowa po­
ciąg pospieszny. 12 wagonów zostało zniszczoriych.

© 5. V. 1944 — grupa 9 partyzantów z oddziału AL im.
j. Dąbrowskiego otoczona została w lasach koło Libiąża
(pow. Chrzanów) przez 2 kompanie hitlerowców. W nie­
równej walce zginęli wszyscy partyzanci.

© 7. V. 1944 — grupa wypadowa AL z Wysokiego Brze­
gu pod dowództwem „Żdzicha” (Stanisława Wałacha) wy­
koleiła na linii Chełmek — Libiąż pociąg towarowy-

© 12. V. 1944 — gfupa partyzantów z oddziału AL im,
Waryńskiego stoczyła koło Trzebini walkę z niemiecką
Wartą pilnującą torów kolej oWych. 2 hitlerowców zabito;

T. Cz.

polityczne rok Rćferen-
Rok pełhego zwyeię-

J. ANDRZEJEWSKA
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owy budynek szkolny, Li­
ceum Pedagogicznego w

Krzeszowicach, przekazany zo­
stał użytkownikowi w maju
1958 roku. Do protokołu zdaw­
czo-odbiorczego zgłoszono sze­
reg usterek. Część z nich wy­
konawca usunął, pozostałe o-

czekują, aż uczynią t>o... dobre
duszki. A że te ostatnie nie

spieszą się z wyręczaniem w

pracy Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego „Za­
chód”, woda opadowa przecie­
ka przez mury do piwnic i ko­
tłowni. Mury budynku nasią­
kają wilgocią od dołu — nie-

uzupełniono izolacji pionowej,
nasiąkają od góry — pokrycie
dachu posiada usterki. Malucz­
ko, a nowy obiekt będzie się
nadawał do kapitalnego re­
montu.

Czy Wielobranżowa Spół­
dzielnia Inwalidów w Nowej
Hucie również liczy na wydat­
ną pomoc ze strony pracowi­
tych gnomów? Sądząc po „ży­
wej” reakcji na prośby i mo­
nity dyrekcji Szkoły — wszyst­
ko na to wskazuje.

Komisyjnie przyjęte terminy
usunięcia usterek Spółdzielnia
ignoruje, wychodząc najpraw­
dopodobniej z założenia, iż ta­
kimi detalami jak np. niezgod­
ność wykonania prac przy za­
gospodarowywaniu terenów

przyszkolnych z dokumentacją
— nie należy się przejmować.
A jeśli dyrekcja Szkoły ma o-

- -

chotę drzeć szaty z racji nie­
wykorzystania 30 tys. zł prze­
znaczonych na urządzenie boi­
ska sportowego — nikt jej te­
go nie zabrania. Nie za rok, to

za dwa, trzy lub pięć Kurato­
rium ponownie przydzieli na

ten cel kredyty. A gdyby nie

mają
czas...

przydzieliło, też dziury w nie­
bie nie będzie.

Podobna beztroska cechuje
kierownictwo Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego,
mającego swą siedzibę przy ul.
Ks. Poniatowskiego w Krako­
wie.

KPB przeprowadzało remont

w budynku internatu krzeszo­
wickiego Liceum przy ul. O-

grodowej. Po zakończeniu ro­
bót inwestor poprosił uprzej­
mie o rozliczenie się z mate­
riałów budowlanych — własno­
ści zleceniodawcy. Ani prośby,

ani groźby, nie na wiele się
zdają. Niewykorzystane mate­
riały — drzewo, cegła, dachów'-

ka, pustaki — niszczeją na

wolnym powietrzu. Niezabez­
pieczone ich, nie zdano. Bo i

po co się spieszyć? KPB ma

czas. A jeśli dyrekcja Szkoły
nie może patrzeć bez Irytacji
na marnotrawstwo, niech przy­
mknie oczy.

*

W liście skierowanym do re­
dakcji dyrektor Liceum Peda­
gogicznego w Krzeszowicach

pisze m. in.:
— „Przesyłam w załączeniu

plik dokumentów obrazujących
smutną rzeczywistość i proszę
o pomoc. Nie uciekam się z

byle głupstwem do publicznej
Trybuny, ale to, jak lekcewa­
żący stosunek mają niektóre

przedsiębiorstwa do swoich zo­
bowiązań, przechodzi wszelką
wyobraźnię i cierpliwość.

Tak się złożyło, że w naszej
Szkole wykonywały roboty
trzy przedsiębiorstwa budowla­
ne. Żadne z nich nie zrealizo­
wało podjętych zobowiązań.
Czy można się potem dziwić,
że kierownictwa szkół unikają
wszelkich remontów. W ubie­
głym roku karano nas za drob­
ne przekroczenia limitów, w

bieżącym roku obiecują karać
za niewykorzystanie kredytów.
Czy to jest jedyny środek, aby
remonty szkół przebiegały
ąprawnie?”

ZARZĄD PORTU GDYNIA

przyjmie na

KURS brygadzistów portowych
mężczyzn, odpowiadających następującym
warunkom:

— ukończone Technikum Elektryczne,
Mechaniczne, Budowlane itp.,

— odbyta zasadnicza służba wojskowa
— bardzo dobry stan zdrowia
— przedsiębiorczość i rozwinięty zmysł

organizacyjny oraz zamiłowanie do
pracy na morzu.

W czasie kursu Zarząd Portu Gdynia za­
pewnia:

— zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym

— dobre wynagrodzenie wg układu
zbiorowego pracy

— świadczenia socjalne i wszelkie in­
ne związane ze szkoleniem.

Po zakończeniu kursu Zarząd Portu
Gdynia, gwarantuje pracę na stanowisku

brygadzisty portowego.
Oferty pisemne należy składać na ad­

res: Zarząd Portu — Gdynia, ul. Rotter-
damska nr 9. — Szczegółowe informacje
drogą korespondencyjną.
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takie
w naj-

Ponie-

odpotuiat/a
Ob. Adam Przeginiak, Kraków.

W grudniu br. ukazało się rozpo­
rządzenie Rady Ministrów o obo­
wiązku rejestrowania urządzeń
elektrycznych powodujących za­
kłócenia w odbiorze radiowym
lub telewizyjnym.

Rozporządzenie to nie mówi je­
szcze nic o obowiązku instalacji
kondensatora — przepisy
ukażą się prawdopodobnie
bliższym czasie.

Ob. St. Kozioł, Kraków.
waż sam wypowiedział Pan umo­
wę o pracę — stracił Pan prawo
do urlopu za rok 1961.

Jeśli premia miała charakter

tjananiowy — dyrektor mógł ode­
brać Panu tę premię za niewyko­
nanie polecenia służbowego.

Ob. Fr. Stawiarski, Jazęwsko.
Powiatowa Rada Narodowa ma

prawo egzekwować należność za

prąd od Pana lub od synowej —

Wg własnego uznania ponieważ
zarówno Pan jak i synowa jesteś­
cie solidarnie zobowiązani wobec

Wydz. Fin. PRN.

Pan z kolei ma prawo żądania
(przez Sąd) zwrotu kwot wpłaco­
nych za synową.

Ob. Anna Lorenc, Jaworzno.
Ustawa z marca 1961 r. o odszko­
dowaniu za wywłaszczone parce­
le (Dz. U. Nr 18 z 1961 r.) ustała
dwie kategorie odszkodowań: je­
żeli właściciel parceli nie ma in­
nych parcel, jeżeli opłacał z za­
branej parceli podatek od nie­
ruchomości, wreszcie jeżeli wsku­
tek wywłaszczenia nie pozostawio­
no właścicielowi gruntu w ilości
co najmniej 300 m kwadr. — wtedy
(gdy spełnione są te trzy warunki)
— otrzymuje on za wywłaszczoną
parcelę odszkodowanie w wyso­
kości 5—10 proc, kosztów budowy
domku jednorodzinnego (prakty­
cznie od 20 do 30 tys. zł). Jeśli
Jednak jeden z tych trzech wa­
runków nie jest spełniony — tj.
w Pani wypadku gdy właściciel

otrzyma parcelę zamienną ponad
300 m kwadr. — odszkodowanie

płaci się po 3.60 zł za 1 metr

kwadratowy (za grunt .1 klasy w

mieście).

i
i

Towarzyszu Redaktorze.
Rokrocznie społeczeństwo
(nie wyłączając też mło­

dzieży) bierze czynny udział
w zadrzewianiu kraju. Zakła­
da się wtedy zieleńce, sadzi
drzewa i krzewy, które są nie
tylko elementem
nym ale także i
I tu dochodzimy
Ci sami ludzie,
gorliwie zazieleniają
kraj sami depczą
parkują na nich samochody
i motocykle, niszczą drzewa
i krzewy ot choćby taki spo­
sób jak na powyższym zdję­
ciu, obsypując drzewo kamie­
niami i rumowiskiem i tym
samym dotkliwie go kalecząc.
Nie tłumaczy tego fakt, że' nie
zważano bo wykonywano w

danej chwili pilną robotę ja­
ką było pęknięcie rury wodo­
ciągowej na linii A-B. Wspo­
mniane rumowisko można by
wysypać obok nie niszcząc
drzewa. Trzeba dodać, że nie
jest to wypadek sporadyczny.
Co o tym sądzi Liga Ochrony
Przyrody?
Tekst i foto: Janusz Uiberall

błagają...
...o zlikwidowanie labiryntu

jakim jest obecnie część osie­
dla w okolicy ul. Zielonej w

Oświęcdimiu. Brak tabliczek o-

rdentacyjnych z numerami po­
szczególnych kompleksów mie­
szkalnych uniemożliwia prak­
tycznie dokładne określenie

jakiegokolwiek adresu, a nie-

wtajemniczeni mogą błądzić
bez skutku całymi godzinami
w poszukiwaniu właściwego
mieszkania.

W obronie marnowanych złotówek

Proponuję konkurs...

dekoracyj-
zdrowotnym,
do absurdu,

którzy tak
nasz

trawniki,

BOZAŃSKI
Oświęcim

CZYTELHICY

życzą sobie...
uroczyste

urozmaicone
zaciemnie-

jakie miało

.. . żeby najbliższe
święto nie było
niespodziewanym
ulem mieszkań,
miejsce w dniu 25 grudnia ub.
r. w godzinach wieczornych
na Osiedlu Nowo-grzegórzeckim
w Krakowie. Nawet nieunik­
niona awaria instalacja
trycznej, obsługującej
bloków powinna chyba
zlikwidowana w czasie

szym niż 3 godz.
Tgr M. POPROCHOWA

Kraków

elek-
kilka

być
krót-

CZYTELNIK ob. Stefan
Brzeziński pisze:

„Licho bierze na na­
sze rodzime marnotrawstwo
zwłaszcza po przeczytaniu no­
tatki pt. „U nas niszczeje —

u nich da motocykle i pral­
ki” (Gazeta 14. 12. 61).

Co pewien czas prasa pi­
sze na temat zbiórki odpad­
ków użytkowych, lecz to co

się robi w tym kierunku jest
przysłowiową kroplą w mo­
rzu. Że tam czasami jakaś
szkoła zbierze złom, czy tro­
chę makulatury, to już jest
akcja oszczędzania?

Moim zdaniem należy wpro­
wadzić w życie stałe zbiera­
nie odpadków użytkowych, a

nie takie chwilowe zrywy i
akcje. U nas niszczy się do­
słownie wszystko:

• opakowania szklane (z wy­
jątkiem butelek 1 to tylko z wód­
ki i wina),

• makulatura (synek mój 3

zy nosił do składnicy — raz

drugi
coś innego

Tak czy inaczej sprawa
Warta głębszego zastanowie­
nia. Milionów nie można w

nieskończoność wyrzucać na

śmietnik.

P. S. Czy któryś z popular­
nych tygodników nie mógłby
się pokusić o zorganizowanie
ogólnopolskiego konkursu pn.
„Jak zbierać odpadki użytko­
we w miastach i na wsiach?”

Ponoo władz
-konieczna

Krakowskie Biuro Projektów
Budownictwa Przemysłowego
w Krakowie, ul. Wielopole 17

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT
na sporządzenie z płyt pilśniowych obudowy
komór amoniakalnych i wykonanie 6 stołów
kreślarskich — uchylnych.

Podkładki ofertowe wydaje i informacji
udziela Dział Administracji, w godzinach od
8do12.

Otwarcie ofert nastąpi 23 stycznia 1962 r.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-10641

Sprawy do załatwienia

Do jesieni br., pociąg po-,
południowy kończył bieg
na stacji Nowa Huta i tu

oczekiwał na pracowników
kończących pracę o godz. 15.
Obecnie kurs pociągu został
przedłużony do Podłęża.
Zmiana ta — jak twierdzą
pasażerowie — nie wyszła im

było magazyniera,
zamknięte, trzeci raz

wypadlo),
• złom (czy będę

składnicy jeden garnek?),

ra-

nie
raz

niósł do

lub

Slabem ttaszticlt publikacji

Majster i dyrektorzy
MIJA JUŻ półtora roku od

chwili zajścia wypad­
ków w krakowskim Te­

chnikum Budowlanym w No­
wej Hucie i na praktyce bu­
dowlanej z uczniami tej szko­
ły, o czym informowaliśmy
czytelników dwoma felietona­
miwubr.Drugiznichz8.
VII. 60 r. pt. „Dalszy ciąg
dziwnych praktyk" był re­
akcją na wybryki pracowni­
ków ZBM ob. Hojnę i -^>b.

Bielawskiego, którzy spowo­
dowali w Dąbiu prowokacyj­
ną napaść na kierującego
praktyką uczniowską profe­
sora wymienionej szkoły mgr
inż. S.

Trzeba przyznać, reakcja
przedsiębiorstwa Zjedn. Bu­
downictwa Miejskiego w No­
wej Hucie była dość szybka.
Właściwie wszystko się po­
twierdzało, ale ZBM mimo to

prosiło o sprostowanie. Trud­
no było zadość uczynić tej
prośbie, bowiem w tym sa­
mym piśmie ZBM donosiło
redakcji (pismo z 28. VII. 60
L. dz. 759/DSK/60), że pra­
cownicy ZBM Nowa Huta,
których wymieniliśmy w fe­
lietonie zostali ukarani przez
dyrekcję karami dyscyplinar­
nymi. Była chyba wina, jeśli
spotkała ich kara...

Natomiast w tejże sprawie
nie zareagowało zupełnie Ku­
ratorium, ale mimo to epilog
rozegrał się w sądzie. Zapadł
tu wyrok dwumiesięcznego
aresztu na ob. Bielawskiego
za przestępstwo z art. 132, § 1
KK. Natomiast dochodzenia
przeciwko ob. Hojnie Proku­
ratura umorzyła z braku do­
wodów winy. Prokurator
pow. dla m. Krakowa nie
przesłuchał, pomimo upływu
18 miesięcy od wypadku
wskazanych świadków, a po­
zbawienie wolności kierow-

o jesieni br., pociąg po- na dobre. Pociąg codziennie
ma opóźnienia od 15 do 120
minut, co przy odległości od
stacji Nowa Huta do Podłę-
ża (12 km!) — jest o wiele
za dużo.

Przy opracowywaniu roz­
kładu, pomyślano o przedłu­
żeniu biegu pociągu, zapom­
niano natomiast o konieczno­
ści budowy choćby tylko pro­
wizorycznych poczekalni. Za­
równo na stacji Nowa Huta
jak i na przystanku Nowa
Huta-Północ, pasażerowie
nie mają gdzie się schronić
przed opadami lub mrozem.

A że aura u nas kapryśna,
łapią katary, anginy itp.

Inną jeszcze sprawą wy­
magającą zainteresowania ze

strony dyrekcji DOKP, to
brak przejścia przez tory z

budynku stacyjnego do przy­
stanku, gdzie przyjeżdża po­
ciąg. Po zakończeniu pracy,
o godz. 15, wszyscy pracow­
nicy zmuszeni są przejść do
pociągu przez kilkanaście to­
rów i to w czasie rozrzędu
wagonów, przejazdu pocią­
gów i manewrowania
wozów. Wybudowany tunel
dla pieszych, pod torami,
przez cały rok zalany jest wo­
dą, co całkowicie uniemożli­
wia korzystanie z niego.

(Na podstawie listu zbioro­
wego pracowników stacji
PKP Nowa Huta)

nika praktyki i uczniów,
oraz pogróżki i obelżywe za­
chowanie się napastnika w

stosunku do niego w obec­
ności uczniów — uznał za

mało,ważne.
Kuratorium krakowskie u-

karało natomiast naganą obu
dyrektorów T. Budowlanego
mgr Przeniesławskiego i inż.
Chruścińskiego za naruszenie
ustawy o prawach i obowiąz­
kach nauczycieli, specjalnie
na praktykach uczniowskich
w Dąbiu. Natomiast sprawę
sfałszowania dziennika szkol­
nego i nadużyć finansowych
na kwotę tylko 6 tys. złotych,
Kuratorium uważa za rzecz

błahą.
Powracamy obecnie do tej

spraWy gwoli poinformowa­
nia o skutkach naszej publi­
kacji.

paro­

Uwaga, Czytelnicy!
Przypominamy, że Dział

Łączności z Czytelnikami
przyjmuje s'rony w spra­
wach interwencyjnych je­
dynie we wtorki i czwart­
ki (w godz. orl jo—16).

redakcja

Mieszkaniec Ostrężnicy ob.
Władysław Lasoń prosi
o poinformowanie:

po pierwsze — czy istnieje
w kraju instytucja, której u-

dałoby się wyprowadzić z błę­
dnego koła sprawę toczącą się
od roku 1956 do chwili obec­
nej bez rezultatu?

Po drugie — czy można na­
być w kraju (ewentualnie za

granicą) lekarstwo na bezsil­
ność?

Pytania powyższe stawia
czytelnik w związku ze spra­
wą, która w telegraficznym
skrócie przedstawia się nastę­
pująco:

Przed z górą pięciu laty ob.
Władysław Szczurek, również
mieszkaniec wioski o apetycz­
nej nazwie Ostrężnica — wy­
stawił sobie szopę. Szopę wy­
budował bez zezwolenia władz

budowlanych, w dodatku w

granicy parceli sąsiada. Są­
siad — nie bez racji — obu­
rzony, napisał zażalenie do
władz powiatowych. Przyje­
chał architekt, oglądnął, od­
mierzył i...

CZERWIEC 1956
PRN Wydział
w Chrzanowie
Wł. Szczurkowi usunąć szopę, wy­
budowaną bez zezwolenia władz

budowlanych oraz niezgodnie z

obowiązującymi przepisami.

Prezydium
Architektury

nakazuje ob.

r.

Zarząd Spółdzielni Pracy Wulkanizatorów
Kraków, ul. Kościuszki 21

OGŁASZA PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie w terminie do dnia 15 lutegtf
1962 r. — 1 prasy pełnoobwodowej do bieżni­
kowania opon samochodowych 15 i 16”.

Dokumentacja techniczna dp wglądu w Za­
rządzie Sp-ni Wulkanizatorów — Kraków, ul,
Kościuszki 21, w godz. od 7 do 11.

Oferty z podaniem ceny należy składać na

wyżej podany adres do dnia 15 stycznia 1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16
stycznia 1962 r„ o godz. 8.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry-*
watne. — Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta. K-106H

KOMUNIKATY

Rada Okręgowa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Krakowie zawiadamia P. T. Klientów1
Studenckich Punktów Usługowych „Żaczek”

i „Kubuś”, że z dniem 1 stycznia 1962 r.

PUNKTY TE ULEGŁY LIKWIDACJI.
Wszelkie roszczenia zleceniodawców winny

być zgłaszane w nieprzekraczalnym terminie
do dnia 15 lutego 1962 r. K-10603

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA ARCHITEKTA z uprawnieniami
— zatrudni w Wydziale Architektury i Bu.<
downictwa, Prezydium Powiatowej Rady N®«
rodowej w Myślenicach. — Mieszkanie służ,
bowe w nowym budownictwie zapewnione. —i
Obowiązki do objęcia od stycznia 1962 r. ,!K-1Ś

INŻ. MECHANIKA-ENERGETYKA lub MĘ«,
CHANIKA — na stanowisko kierownika wy*,
konawstwa inwestycji, INŻ. ELEKTRYKA ze

znajomością pomiarów elektrycznych — na

stanowisko energetyka wydziałowego, KSIĘ­
GOWEGO KOSZTÓW, ELEKTRYKÓW, ŚLU­
SARZY i TOROMISTRZA — przyjmie na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”
w Krakowie, ul. Puszkarska 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Sekcja Kadr. K-10614

• szmaty (co robić z jedną
dwoma?) — wyrzuca się na śmiet­
nik.

Mieszkam w Nowej Hucie.
Pod moim 3-piętrowym blo­
kiem stoi 14 pojemników, do
których wyrzuca się wszyst­
kie odpadki razem, a potem
samochód wywozi je za mia­
sto, na wysypisko. Proponu­
ję, by pojemniki te przezna­
czyć na poszczególne odpad­
ki. W tym celu trzeba na po­
jemnikach umieścić napisy:
szkło, metale, szmaty, kości,
makulatura,
użytki. A
znajdzie lepsze
od proponowanego?*

żywność, nie-
może ktoś inny

rozwiązanie

GMINNA Spółdzielnia „Sa.
mopomoc Chłopską” w

Swoszowicach obsługuje
11 wiosek, prowadząc sprzedaż
artykułów przemysłowych,
budowlanych, spożywczych,
punkty skupu oraz usługowe.
Z roku na rok przybywa no­
wych placówek handlowych, a

stare ulegają modernizacji. Ze
szczególnym zadowoleniem
miejscowe społeczeństwo przy­
jęło'otwarcie sklepu ze sprze­
dażą detaliczną materiałów
‘budowlanych (cement, cegła,
dachówki, wapno).

Zarząd Spółdzielni nie
szczędzi starań, alby wywią­
zać się ze swych obowiązków
jak najlepiej, lecz nie zawsze

jest w stanie samodzielnie u-

porać się z kłopotami. Wśród
tych ostatnich zagadnieniem
pierwszoplanowym jest budo,
wa magazynu. Obecny,. usy­
tuowany przy stacji kolejowej
w Swoszowicach, znajduje się
w opłakanym stanie.

Zarządowi Spółdzielni w

Swoszowicach trzeba koniecz­
nie pomóc w opracowaniu
planu i kosztorysu nowego
magazynu. Dla władz nad­
rzędnych nie będzie to ohyba
zadaniem ponad siły.

(Na podstawie listu Ob. Józefa

Plewy, zam. w Swoszowicach).

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie, ul. Fabryczna 3

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie pomiarów oraz dokumentacji
urządzeń odgromnikowych na halach produk­
cyjnych i domach mieszkalnych w Chrzanowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Podkładka ofertowa do wglądu w Dziale In­
westycji „Fabloku”.

Termin składania ofert do dnia 15 lutego
1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 15
marca 1962 r. o godz. 9 w Dziale Inwestycji
Fabryki Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-25

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Mm
teriałów Budowlanych w Krakowie — zatrudi
ni natychmiast: ji

INŻYNIERA MECHANIKA — na stanawfe
sko kierownika zakładu ślusarskiego,
TECHNIKA MECHANIKA — na stanowi#
sko starszego majstra produkcji, i
TECHNIKA NORMOWANIA robót warsz­
tatowych, (
STARSZEGO MAGAZYNIERA branży mM
talowej.

Reflektuje się na siły kwalifikowane z te­
renu m. Krakowa. — Warunki pracy i płacy
do omówienia. — Zgłoszenia kierować na

rdres Przedsiębiorstwa, Kraków, ul. Manife­
stu Lipcowego 6 (tel. 508-31). K-33

i.

2.

3.

4.

Nasi Czytelnicy uskarżają się często, te sprzedawcy wie­
lu „Samów” nastawiają się raczej na pilnowanie niż ob­
sługę klientów.

ma zawsze rację",

Rys. Za-Wa

„Klient
a sprzedawca... obserwację.

9 BIURKOLUDKOWIE URZĘDUJĄ

Cała szopa z tą szopą ■

Wytwórnia Sprzętu Elektrotechnicznego
1 Pomiarowego „Spólnota”
Sp-nia Pracy w Krakowie

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w I kwartale 1962 r. 500 szt.
obrotomierzy tachometrycznych tablicowych o

średnicy 80 mm i zakresie wskazań od 0—5000
obrotów.

Wzór i bliższe dane techniczne są do wglą­
du w Zarządzie Wytwórni w Krakowie, ul.
Berka Joselewicza 21.

Oferty należy składać na wyżej podany ad­
res do dnia 31 stycznia 1962 r.

W dniu tym nastąpi komisyjne otwarcie
ofert. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-15

Wytwórnia Pomocy Naukowych „Anatomia**
Spółdzielnia Pracy

w Krakowie, ul. Solskiego 28

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

a) mm—

mm—

mm—

mm

mm

mm—

Biuro Studiów i Projektów Konstrukcji Sta*
lowych „Mostostal” — Pracownia w Krako^'

wie — Kraków 28 — Kombinat
zatrudni natychmiast i

ST. PROJEKTANTÓW i PROJEKTANTOM^
branży budowlanej i 1 ELEKTRYKA i

oraz ST. ASYSTENTÓW, ASYSTENTÓW 1
i KSIĘGOWEGO. ,

Wynagrodzenie wg zasad wynagradzaniSt
pracowników Biur Projektów.

Wymagane kwalifikacje według zarządzeń
K.B.U.iA. — Zgłoszenia osobiste lub pisem­
ne z podaniem i życiorysem przyjmuje Kie-'
równik Pracowni Projektów .„Mostostal”, bu­
dynek Dyrekcji PPBH i L, I piętro, pokój nr 20
— (przedostatni przystanek tramwaju nr 5).

K-10421.
*-------— ■------- --- —

KIEROWNIKA Sekcji Budżetowo - Rachunko­
wej (głównego księgowego), zatrudni z dniem
15 stycznia 1962 r. Szpital Miejski im. St.
Żeromskiego w Nowej Hucie. — Wymagane
kwalifikacje: wykształcenie wyższe i 4 lata
praktyki w księgowości budżetowej, lub wy-,
kształcenie średnie i 6 lat praktyki w księgo­
wości budżetowej. Bliższe informacje i zgło­
szenia do dnia 8 stycznia 1962 r. w Dyrekcji
Szpitala — Nowa Huta, ul. W. Sieroszewskie­
go. K-41,

i)

2)
3)

4)

5)
6)
7)
8)
9)

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie
TECHNIKÓW MECHANIKÓW z kilkule­
tnią praktyką, na stanowiska technologów,
konstruktorów,
KIEROWNIKA działu administracyjnego,
MISTRZA BETONIARSKIEGO do pracy
w Wydziale w Woli Filipowskiej koło
Krzeszowic,
MAGAZYNIERA do pracy w Wydziale
w Woli Filipowskiej koło Krzeszowic,
OPERATORA dźwigu ZB-45A,
OPERATORA dźwigu (koparki) KE-401,
ŚLUSARZY narzędziowych, f
ŚLUSARZY konstrukcyjnych,
KIEROWCÓW ciągników „Ursus”

— zatrudni natychmiast Zakład Kohstrukcji
Stalowych w Krakowie. Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu
Energetycznego- Reflektuje się na pracow­
ników wysoko kwalifikowanych z terenu Kra­
kowa i powiatu krakowskiego, odnośnie zaś
pracowników wymienionych w punkcie nr 3
i 4 również z powiatu chrzanowskiego. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr ZKS Kraków,
ul. Wadowicka 36, lii p., pokój nr 338.

K-10502

na:

1) dostawę kartonów służących do opakowa­
nia z tektury gładkiej lub falistej wg niżej
podanych wymiarów i w następujących ilo­
ściach.
karton o wymiarach: 550X480X410
sztuk 300 miesięcznie,

b) karton o wymiarach: 540X350X310
sztuk 400 miesięcznie,

c) karton o wymiarach: 310X260X260
sztuk 120 miesięcznie,

d) karton o wymiarach: 80X80X80
sztuk 6.000 miesięcznie,

e) karton o wymiarach: 130X90X90
sztuk 1.962 miesięcznie,

f) karton o wymiarach: 90X100X45
sztuk 380 miesięcznie.

Ilość kartonów każdego wymiaru winna być
dostarczana sukcesywnie w każdym miesięcu
począwszy od miesiąca stycznia 1962 r., do
grudnia 1962 r., a termin ostatniej dostawy
winien nastąpić najpóźniej w dniu 15 grud­
nia 1962 r.

2. wykonanie bieżących napraw i remontów
narzędzi i urządzeń w terminie od stycznia

1962 r. do grudnia 1962
3. wykonanie kapitalnego

drauiicanej w terminie
1962 r.

W przetargu mogą brać , __

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty należy składać na adres Spółdzielni

w nieprzekraczalnym terminie 10 dni od daty
ukazania się ogłoszenia o przetargu w prasie.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferty według swego uznania.

Oferty nie uwzględnione odpowiedzi nie
otrzymają. K-10650

r.

remontu prasy hy-
do dnia 30 stycznia

udział przedsiębior-

Zguby

DUBIEL Eugeniusz, Kra­
ków, Radzikowskiego 137,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez Spółdzielnię Pracy
.JMLotoruch” — Kraków.

g-43662

SMOLIK Kazimiera, zam.

Kraków, Dekerta 2a/7 —

zgubiła legitymację szkol­
ną — wydaną przez Tech­
nikum Ekonomiczne.

_ ____ g-43652

PORĘBA Czesław, zam.

Cieniawa 74, zgubił legi­
tymację nr 3216, wydaną
przez MKS Nowy Sącz.

S-36062

niezgodnie z przepisami prawa

budowlanego.
STYCZEŃ 1962 r. Do dnia dzi­

siejszego ob. Wł . Szczurek szopy
nie rozebrał, jak również nie

uiścił nałożonej grzywny.
*

Odpowiadając na pytania
Czytelnika, postawione na

wstępie listu informujemy:
ad 1) Sądząc na podstawie

przytoczonych dokumentów,
raczej trudno będzie znaleźć w

kraju instytucję, która potra­
fiłaby przerwać zaczarowane

koło i zmusić ob. Szczurka do
usunięoia szopy, wybudowanej
przed z górą pięciu laty, nie­
zgodnie z przepisami prawa
budowlanego. W każdym ra­
zie na chrzanowskie czy też
krakowskie władze nie ma co

liczyć. Warszawa? Być może,
że udałoby się coś wskórać,
ale też nie należy przeceniać
możliwości. Sprawa z rzędu
bardzo trudnych do załatwie­
nia!

ad 2) W poszukiwaniu le­
karstwa na bezsilność władz,
odwiedziliśmy wszystkie kra­
kowskie apteki. Niestety, na­
wet w. aptece-„Bazie” bezrad­
nie rozkładają ręce. Twierdzą,
że nie warto sprowadzać, gdyż
cała zagraniczna produkcja,
byłaby zaledwie kroplą w mo­
rzu naszych krajowych po­
trzeb,

NIEMIEC Danuta, Kra­
ków, Mogilska 52, zgubiła
legitymację szkolną, wy­
daną przez X Liceum
Ogólnokształcące w Kra­
kowie. 53-g

dowlany w Chrzanowie zawiada­
mia ob. Wł . Szczurka:

— Ponieważ obywatel nie za­
stosował się do zarządzenia,
Prez. PRN Wydział Architektoni­
czno-Budowlany w Chrzanowie

wymierza Obywatelowi karę pie­
niężną w wysokości 1500 zł. Po­
wyższa kara pieniężna, winna być
wpłacona w terminie natychmia­
stowym pod rygorem egzekucji,

CZERWIEC 1959 r. Wydział Ar­
chitektury i Nadzoru Budowla­
nego Prez. WRN w Krakowie po­
wiadamia ob. Wł . Szczurka o bra­
ku podstaw do uwzględnienia je­
go odwołania w sprawie rozbiórki

szopy 1 zapłaty grzywny 1500 z!.

MAJ 1960 r. Ob. Wł . Szczurek

otrzymuje urzędowe pismo na­
stępującej treści:

— Prez. PRN Wydział Architek­
tury 1 Budownictwa w Chrzano­
wie zawiadamia Obywatela, że

nałożona kara pieniężna w wyso-

STYCZEŃ 1957 r. Prez. PRN Wy­
dział Architektoniczny w Chrza­
nowie zawiadamia ob. Szczurka,
iż władza wojewódzka pozosta­
wia odwołanie petenta
względnienia i zaskarżone
nie utrzymuje w mocy.

GRUDZIEŃ 1957 r. Czytelnik ob.
Wł. Lasoń otrzymuje z Prez. WRN

Wydział Architektoniczno-Budow­
lany w Krakowie urzędowe pi­
smo, w którym m. in. czytamy:

— „Pismem z dnia 19. VI. 1956 r.

Prez. prn Architekt Powiatowy
jako terenowa władza budowla­
na, nakazał ob. Wł . Szczurkowi

usunięcie bezprawnie wybudowa­
nej szopy. Wobec niezastosowania

się budującego, Architekt Powia­
towy otrzyma z tut. Urzędu pole­
cenie bezzwłocznego wszczęcia po­
stępowania przymusowego, celem

doprowadzenia do usunięcia szo-

ry-
LIPIEC 1958 r. Obywatel Wł.

Szczurek otrzymuje urzędowe pi-. kości 1500 zł nie została do dnia
smo. w którym Powiatowy Zarząd
Architektoniczno - Budowlany w

Chrzanowie, zarządza rosebranie i

usunięcie wybudowanego budyn­
ku gospodarczego (szopy) w ter­
minie do 30 lipca 1958

gorem zastosowania

przymusowych.
WRZESIEŃ 1958 r.

Zarząd

bez u-

orzecze-

r., pod ry-
środków

Powiatowy
Architektoniczno ■ Bu-

dzisiejszego wpłacona. Wobec po­
wyższego zostaje przesłany wnio­
sek do tut. Wydziału Finansowe­
go, celem przymusowego wyegze­
kwowania niniejszej kwoty.

Równocześnie zaznacza się, że

wyznaczona kara jest przymu­
szeniem, aby zostały wykonane
prace rozbiórkowe dot. rozebranią
i usunięcia wybudowanej szopy

BRODNIEWICZ Jan. zam.

Nowy Sącz, ul. Zamen­
hofa 4, zgubił legitymację
służbową, wydaną przez
Inspektorat Oświaty w

Nowym Sączu. S-36065

SOMMER Jolanta, zam.

Nowy Sącz, Tatrzańska 43,
zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Kolejowe. S-36063

ELMET“
MICHELIS Danuta, Rab­
ka Zdrój, zgubiła legity­
mację służbową nr 3994.

P-1198

Już dziś należy przesiać zamówienie potwierdzone przez
Wydziały Arch.-Bud. Rad Narodowych do:

HURTOWNI ARTYKUŁÓW METALOWYCH

KRAKÓW, ul. KOPERNIKA nr 6„

przez Domy Techniczne w Krakowie, Andrychowie, Bo­
chni, Brzesku, Chrzanowie, Nowym Sqczu, Nowym
Targu, Oświęcimiu, Tarnowie i Żywcu

KOTŁÓW ŻELIWNYCH c. o.

1.5 — 2—2.25—2.5 — 4.8 — 6m8

GRZEJNIKÓW nr I i IV — by można było wznoszony bu­
dynek wykończyć w 1962 r.

Przybliżone terminy dostawy: KOTŁY żeliwne około 6 mie­
sięcy — GRZEJNIKI około 6 miesięcy.

Wczesne złożenie zamówienia spowoduje, iż urządzenia bę­
dą czekały na instalatora, a nie instalator na urządzenia.

GRUCA Józef, zam. Prze­
gania Narodowa, zgubił
książeczkę węglową nr

6367, wydaną przez ko­
palnię ,,Kościuszko” w

Jaworznie. P-1199

CHODYŃ
Kraków,
51, zgubił
001383 —

PKS.

Edward, zam.

Modrzewskiego
legitymacje nr

wydaną przez
3-g

GULINSKI Jerzy, zamie­
szkały Cwięk, pcw. Ol­
kusz, zgubił przepustkę
kopalni „Siersza".

Ch-35554

ADAMSKI Józef, z?m.
Żarki 134, zgubił kar*? re­
jestracyjną motocykla -

wydaną przez Wvdz-I
Drogowy Chrzanów.

i
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„Mostostal"
na elespor*

Załoga Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Konstrukcji Sta­
lowych i Urządzeń Przemy­
słowych „Mostostal” osiąg­
nęła dobre wyniki w wyko­
naniu rocznych zadań eks­
portowych. W I kwartale ub.
roku dostarczono 129 ton

konstrukcji stalowych na bu­
dowę olejarni w miejscowo­
ści Ordu (Turcja) o wartości
l. 300 tys. zł. W ostatnim
kwartale 1961 r. wysłano 539
ton konstrukcji stalowych na

budowę walcowni Trzyniec
w CSRS o wartości 5,290 tys.

■zl. Wymienione dostawy wy­
konano o miesiąc wcześniej.

W ostatnich latach „Mo­
stostal" wykonał na eksport
m. in. 19 zbiorników na ro­
pę oraz 2 mosty obrotowe dia
Egiptu. 50 magazynów prze­
nośnych d!a CSRS, 3 zbior­
niki na ropę dla Finlandii, 10
magazynów dla Indonezji,
konstrukcję cukrowni dla I-
ranu — wartości 71.789 tys.
zł. (aks)

Etaty dla

i wiosna
pierwszych dni nowego
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DRN-ów

czystości

Szlachetne zdrowie
250 pracowników służby zdrowia

czuwa nad zdrowiem załogi Huty
im. Lenina. Zespół leczniczy
składa się z 57 lekarzy, 14 lekarzy
dentystów, 32 felczerów, 19 labo­
rantów, 22 dyplomowanych pie­
lęgniarek, znacznego zespołu mło­
dszych pielęgniarek oraz persone­
lu pomocniczego i administracyj­
nego.

Na terenie huty czynnych jest
20 punktów lekarskich, 3 przycho­
dnie (w tym jedna specjalistycz­
na), sanitariat przemysłowy, po-go-
towie ratunkowe, pracownia rent­
gena, pracownia analityczna itp.

Ze Starego Teatru
W czwartek dnia 4. II. o godz.

19.15 na scenie Teatru Starego
grana będzie sztuka L. Pirandel­
la „Jaką mnie pragniesz”. W

piątek , dnia 5. I. godz. 19.15 sztu­
ka Jerzego Broszkiewicza „Skan­
dal w Hellbergu”, w sobotę dnia

„Romans z wodewilu” godz.

Kameralny w czwartek

nieczynny. W piątek dnia
scenie Teatru Kameralne-

6. I.
19.15.

Teatr
4. I. —

5I.na

go grana będzie sztuka J. M . Sim-
mla pt. ,,Kolega”. Początek przed­
stawienia o godz. 19.15. W sobotę
dnia 6. I. 62 o godz. 20 grana bę­
dzie sztuka R. Vaillanda pt. ,,A-
beLard i Heloiza”.

Kawiarnia - potrzebna od zaraz
prawa dojrzała do tego, a- tundy czy do Klubu pod Ja­

szczurami. Jeśli chodzi do
szkoły pół biedy, jeśli nato­
miast pracuje i chce coś zro­
bić z wolnym czasem, cza­
sem porozmawiać z koleżan­
ką czy kolegą ma prawdziwy
kłopot. Na tzw. lokal mło­
dych ludzi nie stać. Zresztą
starsi patrzą na ich obecność
„spod oka”. Kawiarnia to też
nie najlepsze miejsce dla
młodzieży. Ale zależy jaka
kawiarnia. W. czasie wakacji
w Krynicy mieliśmy możność
odwiedzić taki szczególny o-

Sprawa dojrz _ ,

byzająćsięniąitood
zaraz. Ż tytułu wynika, że

chodzi o kawiarnię, ale ka­
wiarnię szczególnego rodzaju.
Kawiarnię, gdzie mogliby
wolne chwile spędzać ludzie,
którzy przestali już być dzie­
ćmi, a nie są jeszcze w peł­
nym znaczeniu tego słowa —

dorosłymi. Chodzi o ludzi,
jakich — w odniesieniu do
płci żeńskiej — nazywamy
podlotkami. Jeśli podlotek
jest studentką czy studentem
pół biedy. Może pójść do Ro-

W Klubie TPPR w

domu zdrojowym
była kawiarnia, co-

o godz. 18 odbywał
dansing. I to przy

biekt.
starym
czynna
dziennie
się tam

prawdziwej orkiestrze. Wstęp
kosztował 10 zł. Podawano
tylko kawę, wodę mineral­
ną i ciastka. Żadnych napo­
jów alkoholowych.

Zauważyłam, że właśnie tu­
taj najchętniej przychodziła
młodzież i bawiła się na­
prawdę przyjemnie. Zresztą
takie młodzieżowe kawiarnie
otwarte są już w innych mia­
stach Polski i doskonale zda­
ją egzamin. Krakowskie „ka-
vziąrnie” narzekają czasem,
na blokowanie miejsc przy
stolikach. Jeśliby więc jedną
z kawiarń przeznaczyły tyl­
ko dla młodzieży pożytek
byłby obustronny.

Jeśli już nie przy muzyce
w wykonaniu zespołu, to

przynajmniej przy adapterze
mogłaby się młodzież zaba­
wić. Mniej by wówczas było
problemów z wysiadującą na

ławkach na plantach i wy­
stającą godzinami pod bramą
— młodzieżą, (hg)

również komitety domowe,
które głównie dbać będą o po­
rządek i czystość w obrębie
danych domów. Sądzimy, że
rady narodowe naszego mia­
sta ułatwią z wiosną tego ro­
ku nabywanie przez mieszkań­
ców odpowiedniego sprzętu,
farb i lakierów na malowanie
drzwi i okien. Sądzimy rów­
nież, że projektowany przez
Radę Narodową m. Krakowa
konkurs dla komitetów bloko­
wych będzie atrakcyjny,
o tym na razie pisać nie
dziemy, jako że konkurs
dzie niespodzianką. (R)

Od
1962 roku we wszystkich wy­
działach Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa trwa

wytężona praca. Przede wszy­
stkim nowy rok budżetowy
wymaga odpowiednich opraco­
wań szczegółowych. Przeto
wszystkie wydziały odpowied­
nio zabezpieczają wykonanie
przewidzianych na rok bieżą­
cy inwestycji.

Jak wynika z informacji u-

dzielonych nam przez sekreta­
rza Prez. Rady Narodowej w

m. Krakowie tow. Jana Anto-
niszczaka — w dniu wczoraj­
szym do dyspozycji dzielnico­
wych rad narodowych przeka­
zano z Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa 32 etaty.
Jest to realizacja uchwał par­
tii i rządu dotyczących de­
centralizacji i wzmocnienia
rad narodowych. Tak więc
DRN-y naszego miasta wzmo­
cnią aparat wykonawczy. —

Dalej — w pierwszych 4 mie­
siącach br. Prezydium RN w

m. Krakowie przekaże radom
dzielnicowym 200 min złotych.
Rady dzielnicowe skierują te
środki finansowe na remont

zagrożonych domów, naprawę
ulic, bieżące remonty urzą­
dzeń komunalnych. Jest to j
niezwykle ważna akcja, która !
musi być
guzik.

Wreszcie
mabyćw
akcji czystości. Ustala się już
w tej chwili plan działania dla
wielu komitetów blokowych,
które włączą się aktywnie w

porządkowanie podwórzy, zie­
leńców, trawników; prawdopo­
dobnie powoła się do życia

i

i

dopięta na ostatni

wiosna 1962 roku
Krakowie okresem

Alś® się swarioweć

Pechowe drzwi
chybienie. A przecież naprawa
drzwi nie wymaga aż wsta­
wienia .automatu.

Obywatele, nie dajmy się
zwariować z powodu jednych
drzwi. Domagamy się ich na­
prawy. Dla dobra urzędników
tej instytucji i dla ochrony
klienteli przed nieuzasadnio­
nymi napaściami.

(SEP)

Ku czci

Lajkonik

O porządkach

Ale
bę-
bę-

Malawskiego
W bieżącym roku przypada

piąta rocznica śmierci Artura

Malawskiego, znakomitego
kompozytora, profesora Wyż­
szej Szkoły Muzycznej i zna­
nego dyrygenta. Ku jej ucz­
czeniu, Filharmonia Kra­
kowska wykona w ramach
koncertów symfonicznych w

dniach 5 i 6 I br. jego Uwer­
turę oraz Etiudy symfoniczne

,z solistą Janem HOFFMA­
NEM. W drugiej części kon­
certu wykonana zostanie po
raz pierwszy na estradzie
Filharmonii opera na głos so­
lowy ,.La voix humaine” —

co słów Jana Cocteau (w
tłumaczeniu Jolanty Selh
Francisa Poulenca. Niezmier­
nie ciekawy ten utwór, gra­
ny w mediolańskiej „La Scali”
oraz w Nowojorskiej Metropo­
litan Opera, zdobył sobie
światowy rozgłos. Spopulary­
zowany przez znakomitą ar­
tystkę francuską Denise Du-
val, wykonywany był ostatnio
we Francji i Austrii. „La voix
humaine” wykonana będzie
w Krakowie przez Krystynę
Sznerr. Orkiestrą Filharmo­
nii dyryguje Krzysztof Mis-
sona.

!

Z nowym rokiem od porządków na ulicach grodu
naszego chciałbym zacząć, obwieścić kilka mniej zna­
nych przyczynków do tego wiecznego, jak miasto
nasze problemu.

Na początek rzecz wesołą. Otóż nie dalej jak wczo­
raj na dwie wielkie dziury jezdni przed Komendą
Wojewódzką MO (o których już donosiliśmy w „Ga­
zecie") kohorta dzielnych asfalciarzy najechała, cią­
gnąc za sobą machiny piekielne, smołą ziejące. Leje
wielkie jak po wybuchach kartaczy zostały na amen

zalane i teraz jest jezdnia gładka jak stół.
Natomiast ze smutkiem donoszę, że pasiaste ze­

bry na skrzyżowaniach ulic z taką pieczołowitością
w ub. roku wymalowane — tu i ówdzie mocno wy­
leniały, i tylko ślad niewidoczny, a marny po nich
pozostał. To może z rokiem nowym odnowić by je
wypadało. Słowo dają warto, jakem Lajkonik.

Na koniec o pojemnikach na śmieci chcę rzec. Przy­
kry to widok gdy na centralnych ulicach Krakowa
Poselskiej, Mikołajskiej, Floriańskiej... na wiele go­
dzin przed przyjazdem auta-śmieciarki ustawione
są rządami wieżyczki pojemników, wielce szpecące
gród nasz prastary. Widok to nieestetyczny i dla
nosów przechodniów zapach niezbyt miły. Tu może
by zastosować jakieś usprawnienie, może by po­
jemniki wystawiać tuż przed przyjazdem rzeczonej
śmieciarki? Jak się na to zapatrujecie o wielcy we-

zyrzy MPO naszego, którym porządek grodu i jego
piękno równie chyba jak i mnie na sercu leży.

WASZ LAJKONIK

Z ukosa

Brrrr, Jak zimno
Budynek stacyjny PKP w

Nowej Hucie posiada ogrzewa­
nie centralne. Jak twierdzą
pracownicy — na przestrzeni
od 1956 do 1961 r. c.o. jeszcze
nigdy nie działało należycie. W
okresie jesiennym, urządzenia
są kontrolowane, lecz gdy nad­
chodzi zima, błyskawicznie
psują Się. Podczas najwięk­
szych mrozów c.o. z reguły
„wysiada”.

Apele i prośby pozostają za­
zwyczaj bez odpowiedzi. Wi­
docznie protokoły stwierdzają-

ce przygotowanie urządzeń c.o.

do zimy przesłaniają, siedzą­
cym w ciepłych pomieszcze­
niach urzędnikom, niezadowa­
lający stan faktyczny.

Pracownicy nowohuckiej sta­
cji mają uzasadniany żal do
kadry kierowniczej interesują­
cej się żywo wynikami pracy
zawodowej, a zapominającej o

trudnych warunkach, w jakich
ludzie pracują.
(Na podstawie listu zbiorowe­
go pracowników stacji PKP
Nowa Huta).

Czy znasz nowy Kraków"?
Dzisiaj zamieszczamy zdję- mieście nowe

cia konkursowe nr. 7 i 8. Na- kantowe,
luralnie zdjęcia te przedsta- odgadnąć ich nazwy, prawda?
wiają bardzo znane w naszym

osiedla miesz-
Nietrudno chyba

Należy więc wypełnić dzi-

KRÓCIUTKO
• W X Liceum i Szkole oczyszczania rynsztoków z lo-

- du... • DLACZEGO brak jest
rękawiczek i skarpetek dzie­
cięcych nie tylko w sklepach,
ale i hurtowniach?
„21” — cieszy się
niem. Krakowianie
szybko przywykają
ści, nawet jeśli to
linia tramwajowa,
transporty koksu i
powinny tarasować przejścia
pieszych jak to miało miejsce
wczoraj i przedwczoraj na ul.
Boh. Stalingradu w pobliżu
mostu. • POMARAŃCZE na­
deszły — tłumy kupujących
przed stoiskami ulicznymi.

Podstawowej przy ul. Grze­
górzeckiej „nawaliły” urządze­
nia centralnego ogrzewania.
Efekt: olbrzymie straty i zim­
no w szkole. • DOZORCY po­
winni pamiętać o obowiązku

Interesująu wystawa
plastyki amatorskiej

Rozwijający coraz żywszą
działalność Wojewódzki Klub
Plastyków Amatorów, które­
go jednym z organizatorów
była w 1960 r. nasza redak­
cja otworzył w salach Miej­
skiej Biblioteki Publicznej
przy ul. Brackiej interesują­
cą wystawę noworoczną prac
swych członków. Na wysta­
wie zgromadzono blisko 300
prac będących przeglądem u-

biegłorocznego dorobku lu­
dzi, którzy poza pracą zawo­
dową uprawiają z zamiłowa­
niem malarstwo, znajdując w

nim wypoczynek i rozrywkę.
Warto zwiedzić tę wystawę.

(j)

Mata Awiuka

Ulii Floriańska

pie>za ulica krakowskiej
,rSt>wki” wyeliminowana
zosti w godz. 14—20 z ruchu

koł^go. Czy ten ekspery-
lent zda egzamin?

• LINIA
powodze-

jak widać
do nowo-

jest nowa
• NOWE

węgla nie

Fote Wiesław Książek

Trylprzyspieszony
Wyriiem Sądu Powiato­

wego s miasta Krakowa w

trybie rzyspieszonym został
skazanna 1 miesiąc aresz­
tu Jera Bartula (ur. 1936
zam. Ficjanek 12) za to, że
w dniiil grudnia 1961 znie­
ważył łnduktora MPK. (ż)

SKAWĄ. Junak: „Liga dżen­
telmenów,, Hutnik: „Ząb rekina”

0

r

D1URY

Styczeń

CHIRURJCZNY, INTERNISTY­
CZNY, CULISTYCZNY: Nowa
Huta.

Floriańsk 15, Łobzowska 20,
Konopnicki 3, Al. 29 Listopada
17, PI. Boha>rów Getta 18, Dzier­
żyńskiego 3t; Nowr Huta — Osie­
dle Wandy 8.

Czwartek

EugeniuszaDziś o godz. 18.30 w KDK, Ry­
nek Gł. mgr Stanisław Biel wy­
głosi prelekcję pt. ,.Tragedia na

Mont Blanc” (Śmierć Grońskiego
i Żuławskiego).

*

i w piątek o godz.
Żołnierza grana bę-
„KryiSia Leśniczan-

W czwartek
19.15 w Domu
dzie operetka
ka”.

siaj 2 kupony konkursowe,
poczekać jeszcze cierpliwie 2
dni na zdjęcia i kupony kon­
kursowe nr 9
przesłać je
adres „Gazety
Kraków, ul.
zaznaczeniem

Czy znasz nowy

Niniejszym podajemy
wiadomości,

I nagroda
kursie — to
ki „Figaro”,

II nagroda — radioaparat
marki „Figaro

i10ipotem
wszystkie na

Krakowskiej”
Wielopole 1, z

na kopercie
Kraków?”

do

owych

że

Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie „Czy znasz

KUPON KONKURSOWY NR 8
Co przedstawia zdjęcie konkursowe nr 8?

Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie „Czy znasz

nowy Kraków”

Adres

ZDJĘCIE KONKURSOWE NR 8

nowy Kraków”

w naszym
radioaparat

kon-
mar-

— cd-
wasze

Drzwi wejściowe do gma­
chu Poczty Głównej cd ulicy
Wielopole trzaskają niemiło­
siernie. Działa to na nerwy
nie tylko urzędnikom, lecz ió-
wnież licznej klienteli ocze­
kującej na połączenie telefo­
niczne w tej części gmachu.
Trudno wymagać jednak cd
klientów, by każdorazowo pa­
miętali o tym defekcie i przy­
trzymywali drzwi w porę.

Na jednego z takich „roz­
targnionych” klientów wsiadł
urzędnik jak na przysłowio­
wego burego psa:

— Co Pan nie umiesz drzwi
trzymać? — krzyczał nerwo­
wy urzędnik, mający to

szczęście, że jego biurko znaj­
duje się w pobliżu
drzwi.

— Czy to moja wina
parował klient — że
drzwi tak się zachowują skan­
dalicznie? A Pańska napaść
na klienta waszej instytucji
jest nie na miejscu.

Sprawa oparła się o kierow­
niczkę. Okazało się. ze pecho­
we drzwi przyprawiają kilku
ludzi pracujących w ich po­
bliżu o nerwową chorobę. —

■Wszelkie prośby kierowane do
administracji o naprawę drzwi
nie odnoszą skutku.

Historia wręcz zaskakująca.
Poczta została generalnie od­
nowiona, przerobiona. Zapom­
niano tylko o tycn jednych
drzwiach. Cierpią z tego po­
wodu urzędnicy. Stan ich ner­
wów nie jest w porządku, cze ­
go najlepszym dowodem ów
nerwowy urzędnik robiący a-

wanturę Bogu ducha winne­
mu klientowi. Oto do czego
może doprowadzić drebne u-

ZDJĘCIE KONKURSOWE Nit 7

Te gołębie są gołębiami sporto­
wymi. Nie siadają na ulicy, ani
na parapetach okiennych. W ze­
szłym roku Polski Związek Ho­
dowców Gołębi Pocztowych, któ­
ry zrzesza 30 tys. golębiarzy, zor­
ganizował przelot polskich gołębi
pocztowych z Wysp Fryzyjskich
do Polski, a w roku 19S9 od ujścia
Tamizy do naszego kraju. Gołębie
po raz pierwszy w dziejach pol­
skiego goiębiarstwa leciały z szyb­
kością 1200 m/min. Są to swoiste

rekordy tych ptaków, które dzie­
lą się na rozmaite odmiany, rasy
itd. Zresztą będziecie mogli je o-

bejrzeć na wystawie gołębi pocz­
towych, która otwarta będzie w

dniach 6 i 7 stycznia 1962 roku w

KUPON KONKURSOWY NR 7
Co przedstawia zdjęcie konkursowe nr 7? ...................

Adres

*

7bm.ogodz.14W
Słowackiego grama

i St. Moniuszki
w

W niedzielę 1
Teatrze im. !

będzie opera
„Straszny Dwór”, natomiast
Doniedziałek o godz. 19.15 opera
Verdiego ,,Traviata”.

*

Dyrekcja Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu zawiadamia, że
z powodu konieczności przeprowa­
dzenia prac konserwatorskich, ko­
mnaty królewskie i skarbiec bę­
dą od 8 stycznia do 10 lutego br.

zamknięte dla zwiedzających. Na­
tomiast wystawa ..Wschód w

Zbiorach Wawelskich” otwarta

jest w godzinach 9—14,30.

sprawy
szkole podstawowej nr 7 w Kra-
kcwie przy ul. Szlak 5.

❖
Po raz drugi po wojnie Central-

• ny Związek Hodowców Kanarków'
Oddział ..Sport” w Krakowie u-

rządza w najbliższą sobotę w go­
dzinach H—20 i w niedzielę w

. godz. 8 — 20 przy ul. Świerczew­
skiego 12 Ogólnopolską Wystawę
Kanarków połączoną z konkursem
śpiewu o tytuł ,.Mistrza Polski na'

iok 1581”.
Równocześnie Oddział ,,Sport”

obchodzić będzie 40-lecie istnienia

Związku Hodowców Kanarków.
W wystawie bierze udział 90

wystawców, którzy przybyli do
Krakowa z 500 kanarkami. Kanar­
ki przeszły’ już eliminacje w

swoich okręgach.
Krakowscy wystawcy są dobrze

notowani na terenie Polski i ich
kanarki w konkursie miejscowym
zawsze zdobywają ponad 300 pun­
któw.

IM. SŁOWACKIEGO: „Królowa
przedmieścia”

'
— 19.15, (jutro:

„Zbójcy”); SALA KLUBU ZZK
— nieczynny, (jutro: „Kowal,
pieniądze 1 gwiazdy”); STARY
TEATR: „Jaką mnie pragniesz'
— 19.15, (jutro: „Skandal w Hell­
bergu"); KAMERALNY: „Śmierć
gubernatora" — 19.15, (jutro: „Ko­
lega”. — 49.15); ROZMAITOŚCI:
„Moralność pan! Dulskiej” —

19.15, (jutro — to samo); LUDO­
WY: „Baśń o śpiącej królewnie
i b'ękitnej róży” (zamkn.) — 17,
(jutro: „Burzliwe życie Lejzorka
Rojtszwańca' ); RAPSODYCZNY:

„Orland szalony” — 19.15 (jutro
— nieczynny); MUZYCZNY (Dom
Żołnierza): „Krysia leśniczanka"

— 19.15, (jutro — to samo); GRO­
TESKA: „I ty zostaniesz Ind'a-
ninem” — 16, (jutro: „Tomcio
Paluszek” (zamkn.).

li

Cygan
ballad

kon-
talen-

laureat

„Czerwm-czarni
Jedyny zespól rock’n rollowy w

Polsce „Big-best” przybędzie
wkrótce do Krakowa i w dniu 7

stycznia wystąpi w Nowej Hucie,
a 12 w hali „Wisły”. W programie
same rewelacje: 17-letni

znany już interpretator
Michaj Burano, zwycięzca
kursu „Szukamy młodych
tów” Janusz Godlewski,
I nagrody na ogólnopolskim kon­
kursie wokalistów Marek Tarno­
wski — wykonają najpopularniej­
sze piosenki z. repertuaru takich

„gwiazd” jak E!vis Presley, Tom-

my Steele, Paul Anka, Bill Haley,
Pat Boone, Marino Marini i in­
ni.

Jednocześnie redakcja „Dookoła
Świata” i Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Imprez Artystycznych w

Szczecinie ogłaszają ogólnopolski
turniej pod nazwą „Czerwono-
czarni szukają młodych talentów”.
Tsk więc VI dniach 7 i 12 stycznia
będą mogli wystąpić na estradzie
młodzi piosenkarze i piosenkarki,
którzy wierzą w swój
spełniają ustalone przez
torów warunki.

Szczegóły dotyczące
młodych talentów

jutro. (Jota)

talent * i

organiiza-

turnieju
podamy już

UCIECHA: „Kryptonim Cicero”
1 (USA, 12 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.

WANDA: „Przygody Tomka

wysra
12.15;
(poi.,
20.15.

’

(USA, 16 lat) -i 13.36, 15.45, 18, 26.15.
' WOLNOŚĆ: „Torreador” (meks.,

16 lat) — godz. 15.45, 18, 26.15.
APOLLO: „Historia żółtej ciżem­
ki" (poi.. 7 1.) 10, 12.15, 15.45, 18.
20.15. SZTUKA: „Pokolenie” (poi.,
14 1.) 16.15, 12.30, 15.45, 18 , 20.15. ML.
GWARDIA: , Taka miłość” (cze­
ski, 16 lat) — 15.15, 17.30, 19.45.
— WRZOS: „Kobiety czekają”
(szwedzki, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
— KRAKUS: „W biały dzień”

(szwajc. 18 lat) — 15.45, 18 , 20.15.
ISKIERKA: „Koniec drogi” (bulg.,
16 lat) — 17.30, 19.45. ZUCH —

nieczynne. CHEMIK: „Opowieść
o prawdziwym człowieku" (radź.)
19. DOM ŻOŁNIERZA:..Dziewczęta
w mundurkach” (NRF, 14 lat) —

15.45. MIKRO: „Złodziej z Bagda­
du” (ang., 12 lat) 17.30 , 20. TĘCZA:
„Tajemnicza puderniczka” (czeski,
od9lat)— godzina 17.30,
19.30. ZWIĄZKOWIEC: „Meza­
lians” (węg., 12 lat) — 17, 19. —

ROTUNDA: „Żołnierz i bohater”

(NRF, 16 lat) — 16, 18, 20. ME­
LODIA: „Tajemnicza pudernic'—
ka” (czeski, 9 lat) — 16, 18, 20 —

KLEPARZ: „Piotruś Pan” (USA,
7 lat) — 16, 18, 20. MINIATURKA:

„Miasto bez dymu”; „Skarb A-

fryki Północnej”; „Apel powstań­
czy”; „Sąd królewski” — 13, 16;
Program dla dzieci — 15: „Go­
sposia do wszystkiego” (USA, 12

lat) — godz. 11, 17, 19. — WISŁA:

„Rozstanie” (poi., 16 lat) — 16, 18.
20. MASKOTKA: , Letni sen”

(SZW., 16 lat) — 15.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Wojna
i pokój" (USA, 12 lat) — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA:
sarze Pacyfiku”
godzina 15.30,
SFINKS: „Ruda
16 lat) — 16, 18,

— nieczynne. —

„Dziewiąty krąg”
— godz. 18.

Sa-
’

(USA, 10 lat) — godz. 10,
— „Zuzanna i chłopcy”

16 lal) — godz. 15.45. 16,
WARSZAWA: „Les ęlrls"

Godz. 6 .30:Dzien. 6.50: Giran.
7.00: Muz. 73: Dzień. 7.50: Muz.
8.30: Wiad. 85: Kurs jęz. francu­
skiego. 9 .30: (Ludzie naszej Par­
tii” — aud. okument. w 20-lecie
PPR. 10.00: Bkiet barwnych mer

lodii.
nowicz pt. ?leszowskie spotka­
nia ze sztuk”. 10.40: Muz. 10.50:
Tańce z tabiatury Jana z Lubli­
na — gra prof. J. Wysocka-
Ochlewska -klawesyn. — 11.00:
Koncert życgń. 11 .45: Audycja
dla wsi. 12.05 Wiad. 12.15: Muzy­
ka ludowa jżnych narodów. —

12.45: „Naszesprawy codzienne”.
13.25: „Kolloicja”, ode.. 3 po­
wieści J. Kcżeniowskiego. 14.35:
Pieśni kompcytorów francuskich.
14.50: PublicyĆyka międzynarodo­
wa. 15.00: Józf Haydn — Symfo­
nia B-dur nrlOl „Zegarowa”. —

15.30: Audycl dla dzieci pt.
„Śpiewamy josenki" i bawimy
się przy miiyce”. 16.00: Wiad.
17.00: Końce: zespołów jazzo­
wych.17.25: Ad. dla dzieci. 17 .45:

Dzień, krak. 7.55: Melodie tane­
czne. 18.15: w rytmie sportowym.
18.30: Wiad. - 18.35: Uniwersytet
Radiowy „Kążki o PPR”, po-
gad. L. Borkwicza. 18.45: 5-gło-
sowe madrygly Claudio Monte-
verdi. 19.05: luzyka i aktualno­
ści. 19.30: Audcja aktualna. 19.45:
Gian Carlo Menotti — jedno-
aktowa opera „Ahamal i nocni

goście”. 20.25:,.Pełnym głosem o

sprawach mklzleży”. — 20.45;
„Spotkanie z piosenką”. 21.00: Z

krajuA’ ze śiiata. 21 .27: Kronika

sportowa. 21 .4: Kalejdoskop kul­
turalny. 22.1( Encyklopedia jaz­
zu. 22 .40: MĘdzynarodowy Uni­
wersytet Radowy „Badania at­
mosfery za pmocą rakiet”. 23.00:
J. Zarębski - Kwintet fortep. op.
34. 23.50: Ost.wiad.

10.30: .eportaż H. Bohda-
't. Jleszowskie spotka-
:tukP. 10.40: Muz. 10.50:

TELEWIZJA
Godz. 17.3: „Hanka” (Hanka

Sawicka) — irogram publicysty­
czny. 18.10: Pojska Kronika Fil­
mowa. 18.20; Recital fortepianowy
Teresy Rutkowskiej. 18.55: „O ws'
dla wszystkiih”. 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: „Czarne Boże
Narodzenie” — program artysty-
czno-publicysyczny. 20.30: „Ma­
fia” — film łabularny.

POGODA

„Kor-
(radz.. 16 lat) —

17.30, 19.30 .

—

Julka” (frar.c.,
20. KOLOROWE

BALLADYNA:

(jug., 12 lat)

Wyż angielski objął swoim

wpływem obszar Europy śfodko-

wej. Reszta kontynentu znajduje
się w zasięgu niżów barycznych.

Rano zamglenia, miejscami dość
silne. Na og6ł duże zachmurzenie,
lokalnie zanikający śnieg. W

ciągu dnia przejaśnienia. Tempe­
ratura podczas dnia od —4 st. do

zera.Nocąod—4do—7st.W
Tatrach nawet 8 st. Wiatry u-

miarkowane, w górach przejścio­
wo silniejsze, a w ciągu dnia

słabnące, z zachodu i północnego
zachodu.

Temperatura: (3. I., godz. 7 i 13

w nawiasach): Kraków —4 (—2),
Tarnów —3 (—3), Rabka —5 (—21,
Muszyna —3 (—2), Nowy Sącz —3

(—1), Zakopane —7 (—4), Hala Gą­
sienicowa —13 (—8), Kasprowy
Wierch —15 (-11) st. (Orl.)
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